
WYDANIE: A 8 C D EF O 

CHAUTEMPS 
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spraw wewnętrznych w LITWINOW, 
gabinecie Boncoura we '. komisarz l\Ulowy do spraw 

KUCHCIAK STANIE PRZED SĄDEM. DO . AZNY s. ~ 
• 

.Kim był sprawca rzucenia bomb pod gmach woj~w·ództwa . i 
stratu.-Oprócz Kuchciaka osadzono w więzieniu kilkanaście 

magi-
.osób. 

Łódź, 21 grudnia. I śledztwo toczy się w dalszym ciągu, Obecnie w areszcie urzędu śledcze-1 Dochodzenie policyj!le ·. spoczywa . w 
(ig). Wieść o aresztowaniu spraw-1 jedno jest wszakże pewne, że Kuchciak go przebywa, poza aresztowanym Kuch- rękach ins. Noska p. 111sp~ktora N1':-

ców zamachów bombowych, dokona- , już ąię przyznał, że to ciakiem, co do którego niema już żadnej dzielskiego, komendanta pobcji w Ł~t, 
nych we wtorek ubiegłego . tygodnia,. ON WLAśNIE PODRZUCIŁ OBIE wątpliwości o jego współudziale w za- oraz nadkomisarza Weyera. Nadzór na~ 
przed gmachem województwa i magi- BOMBY, JEDNĄ POD GMACH URZĘ- machu, jeszcze 18 osób, z jego otoczenia, dochodzeniem ma prokurator Mandect?· 
stratu w Lodzi, rozniosła się wczoraj DU WOJEWóDZKIEGO, A • DRUGĄ I które również zostały aresztowane, jako Sprawca za.machów bombowych stanu~ 
lotem błyskawicy po calem mieście, POD GMACH MAGISTRATU. podejr-zane o współudział. . , przed sądem doraźnym. 
budząc wielką ~ensację, a to ze wzglę- . . 
du na osoby sprawców zamachu, któ- r • , c 

rzy będąc członkami legalnej i prawo- Prokurator z· ąda kary s·m· •ercr: rządnej organizacji politycznej, pozo- I . ~ 
stawali poza obrębem wszelkich podej . 

rze~,~~:;~ch~s~;~;::~~z:e~odrzuce- dla zamichowćów ukraińskich. Dziś przemawiają . D·brońcy 
nie bomb okazał się mianowicie znany Lw6w, 21 grudnia. w sz.pitalu w Stryju). W tem miejscu jeden z obrońców 
W kołach robotniczych Roman Kuch- Czwarty dzień procesu przeciwko te- św. Józefa Najdekowa, właścicielka wnosi o przekazanie sprawy zabójstw~1 
ciak, czynny członek' stronnictwa N. P. rorystom ukraińskim rozpoczął się w domu, w którym wynajął pokój .zabity te ś.p. Hołówki sądowi zwykłemu. Proku­
R.-prawicy oraz jeden z przywódców atmosferze bardziej jeszcze naprężonej, rorysfa Berezowski, 01powiada, iż świa- rator oponuje. 
kartelu .zjednoczenia zawodowego po).. niż dotychczas. Zarządzono wzmocnienie dek wynajął _pokój, zadatkował.5 zł., a Po przerwie sąd ogłasza decyzję, od­
skiego (Z. Z. P.} w lodzi. kordonów policyjnych przed gmachem następnie wyjechał. W czasie jego nieo· rzucającą wnioski obrony. Mimo to obro· 

Jak wiadomo, z. Z. P. pozostawało sądu oraz wewriąb:'z. becności pytali o niego jacyś dwaj młodzi n.a w dlaszym ciągu domaga' się wezwa-
od pierwszej chwili, t. j. od czasów! Na wstępie trybunał odrzucił wnio· ludzie. żadnego z oskarżonych nie zna. nia dodatkowych świadków, którzy mak 
oderwania się od związków zawodo· sek obrony o zhdanie przez lekarzy świadek Romaęiszyn opowiada, jak udowodnić alibi Biłasa i Danyłyszyna "" 
wych „Praca" pod wpływami N. P. R.-, psychjatrów świadka Motyki, kt~rego nieopodal wsi Porsny znalazł plecak o· dniu zabójstwa ś.p. Hołówki. 
prawicy. zeznania były niezwykle obciąźając dla raz płasz-cz. W plecaku była znaczna Sąd odrzuca wszystkie wnioski obro 

Roman Kuchciak był zasadniczo zwy 1 osk. Biłasa i Danyłyszyna. ilość bilonu. Pienądze te, które znalaJ:J ny, poczem po odczytanu akt sądu grod;. 
k.Jym .awanturnikiem politycznym, czto' PierWs.zy z kolei świadek zeznaje w 5 grudnia, następnego dna odn6sł do po· kiego w s;prawie poprzedniej działalno 
Wiekiem, który na związkach za odo·j dniu wczora'szym M,łetif, na t,te e licji. ści BHąsa, przewodniczący zamyka po· 
wych oraz na dywersjach z organlzac)l \dóreto uięto Biłasa i l>auyłyszyna. · Po zeznaniach tego świadka od.czyta· stępowanie dowodowe i ~daje ~łos pro. 
politycznych zamierzał robić karierę św. Jan Bowdur, sekretarz gminny w no zeznania oskarżonego Bilasa w śledz;- matorowi Mostowskiemu. 
osobistą. Faktem bowiem jest że gdy Rozwadowie, był jednym z tych, którzy twie, Prokurator analizując zbrodnię, popeł -
1.cartęł z. Z. P. nie okazywał w' począł· po. przepr~w~eniu się na. drugi J;>rzea OPISUJĄCE 'PRZYGOTOWANIA DO nioną przez wszy~tkich 4-ech oskarior 
kach swej działalności żadnego zgoła Dniestru, uięh tych os~arzonych, ktorych ZABóJSTWA ś.P. HOLóWKI. nych, głó"wp,y ną.cisk · · kł-adz'e na ndzia' 
rozwoju i liczył znikomą ilość człon- przy konfrontacji poznaje. Biłas po odczytaniu tych zeznań ·oś- K-cssaka, · którego ąwaia za inicjatora i 
ków, Roman Kuchciak, pragnąc zyskać Tak sa11!o opowiada sz.cz~góły pości- wiadczył, że jego pierwsze zeznanie jest główną sprężynę zama·chowców. · . · 
sobie popularność w szerszych masach gu ś. ~urastński, który wraz z kilku ko· nieprawdziwe; in6Wil t;owiem to wszyst- PoniE!waż w •ctasie napadu na urząc' 
robotniczych, nawiązał w roku 1928 legami obserwował fakt postrzelenia ko w tym celu, aby sprawę mógł rozpa„ pocztowy w Gródku Jagiello;.';.skim pa:d·: 
podczas strejku włókniarzy w Lodzi: Andruchowa (przebywającego na kuracji trywać sąd przysięgłych. 1 zabity i 7 rannych, jest to 
kontakt z organizacją P. P. R.-Jewicy, MASAKRA I GWAŁTOWNA STRZE-

• ' . · LANINA. · 

~f.;;~o~~f~~~~eui0Ń.0~~i~~-pr':wi~;l~zb~ nas1·1en1·e grypy Ili "·odz't 111zrasta z. kolei prokurator omawia udział 
rąc udział w zjazdach pattyjnych. W U W Biłasa w spisku twierdząc, że on to za· 

W ostatnich czasach L k • • · bił przod. Kojatę, aczkolwiek Danyły· 
KUCHCIAK ZACZĄŁ ·TRACić WPLY-, e ,nrze p_rzęc1ązeo1 są pracą szyn chce winę wziąć na siebie. 

WY WE WLASNEJ ORGANIZACJI, Lódź, 21 grudnia. Ogółem jeśli chodzi o ube i c O· Osk. ~urakows~i brał czynny udzial 
(i ) N • ' ·. . zp e z w napadzie z bronią w ręku. 

do czego właśnie przyczyniły się jego t asil~nłe gryey w Lodzi, ,nietyl- ny.eh w łodzkieJ kasie chorował~ i cho- · Prokurator wnosi 
0 

najsurowsz w •.. 
kombinacje polityczne. Podczas ostał- ko„nie ~malało,:ale : ,w bieżącym· tygo- r.u1e w Ł~d~i .na .gWpę przeszło l) t~~~~- '.miar•'kary t.j; 

0 
karę 'śmierci dla :Sż ii· 

nich wyhorów do władz zrzeszenia, któ- dniu jeszcze bardziej wzrosł-0. Choroba cy osób. Cyfra ta ~ie ~aJe oczyw1sc1e kich oskarżonych na . zasadzie art.Y 
3
;. 

re odbyły się przed pół rokiem, już ta · panuje obecnie w Lodzi niemal na- pełnego. obraz~ nasile!11a choroby: gdyż rozp. 
0 

sądach doraźn eh, bez zastosa · 
NIE ZOSTAŁ WYBRANY DO ZARZĄ- gminnie. Z raportów l~karzy kasowych wypadki . zacłiorowan nieubezp1eczo- wania okoliczności ła,ę~dzących 

DU wynika, że dziennie lekarze domowi nych w kasie chorych nie są rejestro- w dn;u dzi'si"ei's 6 • '. • , 

' · 25 30 i t h h wan·e. · · · zym przemowiema o~~ m'mo to w dalszym cią&u próbował pra- ma1ą_ PO - w zy u c oryc na ł 
s gr rony, poczem og oszony zostanie wvrn \. 

ccwać na terenie związkowym i w cza„ ypę. · ;: 
::<) ostatniego strejku tramwajrzy w Lo- '6)4 • e. · e. 6} 

J!inr~~~it:i :k~~~nąć do Z.Z.P. niele- Jar~JN pie-.ar•v DJ c'Z,od~i' '·Zuchwała kra~zeeż 
Czy ta utrata popularności wśród · '1?1lelodnitu nie ;!odzq si~ na o6niifit; pło,; w katedrze florentyńskiej 

mas robotniczych i chęć. jej odzysk~ Łódź, 21 · g:rudnia. Źadecydowana zostanie sprawa prokla Florencja, 21 grudnia 
pyły p-0wo-dem dokonama zam:ichow (it) Dziś o godz. 4 po poi. odbędzie mowania ogólne'i:;o strejku w piekar- (x) Przed paru dniami dokonano w 

bomh?WY~~ przez Romana Kuchct.aka-,s~ę _wal~e zebr~nie wszyst.kich czelad- niach, o ile w!aścić.iele piekarń podtrzy ' kated~z~ florentyński~j C~lle Val d.-F:lsa 
naraz1e me .viad-0mo. mkow p1ekarsk1ch w Lodzi, na którem mywać będą ządama redukcji płac cze- kradz1ozy ct.rngbceneJ minjatury. .Ja1w 

~ · ~ "' . ladników o 15 proc. podejrzanych o tę kradzież aresztowa-

s. d • tk N• h • • ' " Sprawa ta .pozostaje w związku z no trzech. zł~d.zjei, któr.zy: jak. stw;cr-
il y wy1ą owe w 1emczec zn1es1one posiedzeniem k?misji Cennikowej, która .dz?~O i?a•Ją. )UZ na ~umieniu wiele k~a-
'l . . · zebrać się m.a Jutro pod' przewo.dnic- dziezy sw1 ętokrad.zk.1ch . . 
złagodzenie przepisów o utrzymaniu spokoju wewn-:trznego twem wiceprez. Rapalskiego i ustalić , . V! . czasi.e. rewizji znalcz10110 u ~tn-

nowy niższy cennik pieczywa w Lodzi. dz1e·i 44 rp.1n1atury i 76 drzeworv<ów, 
Berlin, 21 griuidinia. 

Równol·egle do UJStawy amnestyjnej, 
t;dwalo111y został przez rząd katide1rza 
Schleichera nowy cLekret „dla uitrzyma­
nia pokoju wewnętrznego", który znosi 
a·utomaty.czni'e szereg wydanY'ch po­

przednio die1kretów, m;:iją·cych na ce1lu 
zwalczank terom politycznego. Dekret 
0 'sa.dach wYia.tkoivych został równo­
cześnie zniesiony; nadto złagodzono 
przepisy prasowe. 

Ogloszon·em dzisiaj rozporządzeniem 
obję ta została <Jchrona prezydenta Rze­
szy, republikańskie reformy państwowe 
oraz fla·i;rn pafrstwowa. Tak zw. wstawa 

o ochronie repulbHki przestaje z dniem przedstawiających wartość 300 tvs;ęcy 
dziish~:j.szym Olbowiązywać. W tym sa- ·~ ..... ~~~ 
mym . dekrecie brak vostanowienia, za- St k 
~~~~:~~:r~~!Cs: :::7:'. raszna a~astrof~ _lotnicza pod Paryżem 
rząid ogłosil odezwę, wY1aśniającą, że• o ... „, zob•«:•, IO roEmmH~_r::iiz:Jil . 
wobec znacznego uspokojenia w życiu · . Paryż, 21 grudnia. śmierć w · płomieniach Wśród mie~zlcil 
politycznem, zniesienie pewnych wyjąt- W ok~l1cy Anto.ny pod Paryżem wy ców domu 10 osób odniosło cieżl;ie ~·-
kowych postanowień ok<tzalo się uza- darzyła ~1ę stra~zltwa katastrofa IOtni- brażeńia. · 
sad1nione. jednakże w razie, gdyby na- cza. Z n1ez~aneJ przyczyny wojskowy Na miejsce katastrofy Prubył n1i 
ród niemiecki zawiódł vokladan~ .iv nim samolo~ ,J>-Octągowy runął na dom, zaś . n~.fer sPraw wewnetrznych·. ,· Clrn' : 
prze~ prezydent~ Rzeszy nadz~eN. za· .. ": chw1h kat.astrofy eksplodował zbior- j t~mps, . który osobiście kie.ro wał akcYJ 
powiada w.vdame nowych, niezwykle I oik benzyny ~ cąły dom oraz aparat sta- ratowniczą. · 
ostrych zarza,dze4,, nęły w płomten1ach. Obaj Piloci p0nieśli l 

' . -.. 
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HAREMY. ZNIKAJA w EGIPCIEi ':~z~~!!::~~~~!~!!~J~a 
W ł . · ł ' ł d ł I k · I Inżynier Giogio f'ishman, dyrektor p YW3 na 0 nie US 3W0 aWS WO, a e... ryzyS wielkich przedsięLiorstw w Bukaresz-

. . . . · cie, Paryżu i Brukseli, otrzymał wiado 
W ciągu ostatnich piętnastu lat ży- ne~ eche~ we wsz~stkic~ kraJach~ I Wy'V:"ołał? to oczywiście naJwyższ~ mość 0 zapisaniu mu przez zmarłego 

cle narodów wschodnich radykalnie się gdzie panuJe Koran. Mimo, ze stosunki, oburzeme wsród pozm;tałych „paszów · stryja zamieszkałego w Brooklinie 
zmieniło. Tradycje i obyczaje religji między ludnością postępową, a sferami Przy tej o~azji wyszło również na jaw, (półn ·Ameryka) kwoty 100 OOO dola-
mahometańskiej rzadko gdzie utrzy- zachowawczemi są bardzo poprawne i że w wielu haremach używają opJum. rów q · 
m~ło się. a roma~tyzm har.er,nów wscho tolera~~yj?e, to jednak w stos~nk';l ~o folicja )~t. oddawna była pn~ek?n~na, p0 załatwieniu niezbędnych formal­
dmch znikł prawie całkowicie. . właścicteh haremów postępowi eg1pc1a- ze własc1ciele haremó~ są na1w1ęk- ności związanych z wyjazdem do Arne 

Kryz~s ~ał się również odczuć i na I nie. wykazują pe~ną pogardę i le~c~- &zymi odbiorcami zabronionych nark~- ryki 'celem podj<; :;ia spadku. inż. f ish· 
wschodzie 1 dlatego nawet te narodr, wazeme._„ nazywa1ąc ich pogardhwte tyków, to td „bardzo często na ?h- man udał się na dworzec dla poinfor­
którym prawo pozw~la na utr~ymame „pasza;rtlt,. . " ~ach Aleksandn1 zaobserwować moz~a mowa ni a się 0 rozkładzie pociągów. W 
haremów •. d?browolme rezygnUJą .z te- Smierc .Jednego z „pas~ó~ spo.wo: Jak za zawoalowaną. dam~ „ n~stępuJe drodze powrotnej wsiadł do autobusu, 
go przywde1u, wychodząc z zafozenia, dowala medawno w Egipcie w1elk1 krok w krok urzędmk pohcJt sledczej, gdzie skradziono mu portfel zawiera­
że m_onogamj.a dużo tani~j ko~ztuje.. skandal, w~szto bowiett?- na jaw? że pragnący nak.ryć spr~edawcę narkoty- Jący nietylko 6000 lirów. ale' - co nai· 

Ciekawe Jest jednak, ze mimo ogól· zmarły posiadał kolekcJę, skladaJącą ków, gdyt wiadomo, ze damy haremo· ważniejsza - również i wszystkie clo­
nego spadku cen, ceny kobiet. - wzr?- się z 45. żon, wśród ~tóryc~ nie brak we wyc~odzą. do miasta Jedynie w ce- kumenty, dotyczące spadku. 
sły. ~zrost cen . tll!maczy się h~m, ze było dziewcząt 12-letmch. Kiedy spra- lu nabycia OPJ~m. . . · . Ponieważ dokument, uprawniający 
ojcowie przekonali się, że córki ich są wa cała spowodowała wrzawę, wów- Postępowa mtehgenqa egipska wal- do odbioru pieniędzy wystawiony był 
dobrą siłą roboczą, prz:iinoszącą zna- czas zainteresowała się nią prokuratura czy o zniesienie haremów. Władze an· na okaziciela pech~wy spadkobierca 
czne zyski. Zjawisko to zaobserw.ować egips.~a. która, prz~ tej okazji poleciła gielskie nie ~hcą się ~ednak angażować poczynił niezwłocznie odpowiednie 
można , zwłaszcza wśród ludności ma- P?hcJi przeprowadzić kontrolę wszyst- w tej walce t pozostaJą na uboczu. kroki w kierunku uńiemożliwienia zło-
hometańsklej na Bałkanach. loch haremów. Yes. dziejowi przywłaszczenia sobie olbrzy-

NajbardzieJ konserwatywnym z na- miego spadku. 

rodów Bliskiego Wschodu okazał się Fatalne skutki· 1·edne· go pocałunku' Czy mu się uda? (z) Egipt, gdzie haremy zachowały się po 
dziś dzień. Haremy pokazywane tury-
stom są jednak zwykłymi kabaretami o .JlieŻR1uAłu s.-anfoś •łofo111łoset dsie111e~•fi• Galerja umarłych 
odpowiednim kolorycie. Rolę rzeko-
mych eunuchów spełniają też oficjaliści Wiedeń, w grudniu. I Nie ulega jednak wątpliwości, że 1 na uniwersytecie w Chicago 
Coocka, albo innego biura podróży. (z) Mała An:rnrl miata lai 15, zl::>tte w)o przyjaciele Annerl są młodzieńcami, Właściwe natomiast haremy znajduja sy, błękitne oczy i poszukiwa!a zajęcia.11 wyposaio!Jymi "'. .zmysł pr.akt!czny, . Na uniwersytecie W Ch!caR"o znaJ<lu-
się w Aleksandrii i te są oczywiście Kiedy weszła pewnego dma do per- , skoro zonentowah się wlot, ze mteres Je się muzeum zawierające 3000 sztuk 
niedostępne dla obcych. fumerji, właścicielowi wydało się, że I wart jest pieniędzy, a wszystkim pie- b{o_nił pa~ej, .z ~tóry~h każda sztuka po 

Wielcy kupcy z Aleksandrji, acz- wraz z nią weszła do sklepu wiosna. I! niądze bardzo przydać się mogły. \ d U·ZY a u:smiercema przynaJmnleJ Je· 
kolwiek zewnętrznie są całkowicie dlatego ~apomniał o troskach, kryzysie I I oto drzwi do sklepu perfumeryjne·- mnfgo n cztowiiek~ie s.tfld muru;; to otrzy 
zueropeizowani i ubrani częstokroć po· li innych przykrościach życia codzien- go otwierały się bez przerwy. Nigdy a 0 1 az.wę „g. '!'Jl urnar ~c • . 
dtug ostatnich wymagań mody londyń- nego, zapatrzywszy się w jasne włosy interes nie cieszył się takiem powadze- t . ~enat posiada rewolw.eLoryć. Ptlstol1eb­
skieJ, w domu jednak zachowują kon· 16·letniej Annerl. niem. Nie byli to jednak klijenci, któ- Y au. oma ~czne, 1-n.acz.ną J. s s rze • 
serwatywny, tradycyjny tryb życia - Poszukuję pracy - czy zechce rzy płacą lecz przyjaciele Annerl, któ- ~~~~~~gw. 1 wr~s~ci.e kar~aczo~nk. _Dot 
swoich przodków. mnie pan przyjąć? rzy aroganckim tonem żądali perfum, . · egze.m~ aiza prz}·czep1ona Jes 
. Po trudach · całodziennych, kupcy Kupiec popatrzył na Annerl, uśmiech- mydła i .got0wki. ~aÓ~~c~trgg1·~~~~7a ~~zestępstwo, do 
Aleksandryjscy odpoczywają wieczo- ftął się i odparł tonem, z którego prze- Ten intratny proceder uprawiany t M~żn śmiało po ied~~ ż 1 rem w swoich haremach, uprawiając bijała nuta melanchoUi:' był' przez 2 miesiące, aż zrozpaczony rja" m·ie ·~c·i "' so·b'ie zwb .• ZI ' . retk·'„hgae-

j ł i k lt h t ń k. ż ł . . . . I . . k . p t ·r . d . ć .:> \Y JOT WSZYS IC ro-ceremon a y u y ma orne a s .1e, - a uJę mezm1erme, a e to memoz- ?Piec os anowi opowie z1~ .o c;>wym d1zajó\v broni palnej• i.stniięij . , h .., 
przycze~ ~a~dy z łfch kupców posia: liwe. Czasy kiepskie - sam sobie mu- ntefor~unny~ p~catunku swe~ ~ome. ~~ śwlecle. ąc~ c ""' 
da conan'!1me1. sześć zon. W. Aieksand~j1 ~zę radzić w sklepie. Doprawdy żatu- ostatnia, mew1asta. o szy~k1.e1 decyz31, Karteczki stwlierdzają, ż.e „gain sbe-
też częściej mż w innych miastach eg1p Ję... doniosła o ws~ystk1em pohcji. irzy" dają plerwszeńst 0 n'e kl g _ 
skłch spotka~ można kobiety z czarne- dla przekonania chłopców, iż potrafi W .rezt!ltac1e dwuch gołowąsycł! I cyzyjnej broni wlelkie~o k~1fb;~ Śapre_ 
ml zasłonami na twarzach - są to oda- zdobyć mężczyznę dojrzałego, czy też szantaz~stow stanęło przed są~em, :zas bÓjcy 0 ile nie używaja stary h · ~· 
liski z haremów, lub ~et młode egipcJan - aby stać się w ich oczach bardziej p~zostah„ ze wzglę~u n~ swóJ młodo· wlaty~h rodzinnych reWolwerÓw zar a~ 
ki, których ródzlce me chcą wydać za interesującą? ~to zna .tajemnicze po- ciany. wie~. odpowiadali przed sądem kokiet~ryjnv zwycza1 kupowania' n~t!~ 
mąż. rywy duszy dziewczęceJ? dla meletmch. , . ~antszv·ch i naj·nowoc:reśni-ejsz h 1 Równocześnie na piaty w AJeksanr Dziewczę w swej rozpaczy wydało . W charakterze swtadka zeznawa~a \verów· (z). yic rewo 
drji spotkać można setki pięknych egip· się właścicielowi pcrfumerji bardziej ztot~włosa Ann erl, . któ.ra na . py~an~e •••••• • H••••H••••••••••••U•• 
cjanek, które narówni z kobietami eu- jeszcze wiośniane, - cóż dziwnego, że sędziego, dlaczego się me brruła 1 me 
ropeJskiemi kąpią się f opalają w naj- chciał ją pocieszyć? Przecież i kupcy wezwała policjant~, le.cz pozwoliła się 
bardziej modnych kostiumach kąpielo- mają serca wrażliwe na młodość pocałować, odpow1edz1afa z całym spo­
wych. Wiele z nich uprawia również wdzięk, urodę... ' ko~em,. :""Z~os~ąc o.czy z wyrazem 
sporty - są to Jednak przeważnie cór- I niemłody już właściciel perfumerji amelsk1e1 m.ewmnoś~1: 
ki bardzo postępowych rodziców, kt6- pocałował blond-Annerl... Niestety, po. - rrzecteż on m1 podarował fl.akon 
rzy w zupełności wyzbyli się przesą- całunek ten nie pozostał słodką tajem- szypru „. · · 

• „ .'~·· ·•,:·" . ' . {., dów. nicą ich dwojga, gdyż Annerl opowie-
Dalekoidące reformy dyktatora tu- działa o nim kilku swym młodym przy- ft• · kł b d H •u 

reckiego Kemala Paszv odbiły się głoś· Jaciółom. Niewiadomo, czy uczynita to IBZ\VY B o rzę y szczepu tł DPI 
Amanullah ·e k R I Deszc:z. lcdóru poda no „zawołanie'~ ml sz a w i zym el (x) W stepach Arizony żyje do dzi- ły plac roi się on wymalowanych ciał ka 

~od~ł~ń OdfJ10:t:ł Sll'q córft~ do s•ftołą . ~~~~z:t~z!d~ ~~fifn!°·~~b1<;ra;~~i=~~: płap~ws~:;~~~~~msi~~~f:.1 k~chzJ!f!ie-
Jedną z osobistości cieszących się prawdzie. Klejnoty rodzinne Amanulla· : we i .śGi~ał'. wiefu amerykanów. Przy- niu ws~ystkich przybyłych, na uroczr­

w Rzymie obok Mussoliniego wiel'ką ha nie były zbyt cenne, a po śmierci f pa.tru111 się on1. zwłaszcza ~e szczególnem stość .białych, za~zyna padac deszcz. N1~ 
popularnością jest - „Mussolini wschO· ojca, podzieliła się nimi rodzina. Ama- , zamtere5?wan1e;m tradycYJnemu, tańcowi było Jeszcze wypadku, aby po skończo· 
du". Przydomkiem tym został Obdarzo- nullah sprzedał swOJą część skarbowi z wężami. Taniec ten !Jla n~ cel.u prze: nych mvdłac.h, nie_ padał deszcz„ 
ny Amanullah, były król AfKanlstanu. afgańskiemu, na co posiada odpowie- błaganie d~ch6w ~mi l mebios 1 Amerykame, ktorzy sceptycznie przy· 

Amanullah zajmuje w R,zymle dwa dnie pokwitowania. sprowadzecue na Ziemię upragnionego glądają się tym dziwacznrm modłom, sto 
piękne pałace, położone w pobliżu W czasie jednak podróży swej po desz~zu. . . . . . ją przed ni~zwy}tłą zagadk'\· Deszcz, jak 
zamku St. Angelo, tuż nad Tybrem. Europie był on gościnnie podejmowany święto takie tr;va d~1ewięć dni i przy- gdyby lęka1ąc Slę tych magicznych sztu· 
Wraz z nim mieszka w Rzymie kolonja i obdarowany przez dwory królewskie. pa~a zwykle w ~ierpi_i1~. Nazywa się ono czek, pada, jak a.a obstalunek. Uczeni, 
składająca się z kilkudziesięciu miesz- Obecnie z sum tych musi się wygna- świętem ku ezc1 bogm1 „Kiwa". W cen- których zaciekawiło to zjawfako doszli 
kańców afgańc-zytk:ów, którzy po ba- niec królewski utrzymywać. trum wybr~ego ll8; ur~czyst?ść miejsca, do wniosku, że wśród kapłanów indi3..!l 
niej! króla opuścili z nim razem grani- Córeczka Atnanullaha uczęszcza do wy~opana Jest .w ziemi pod.z!emna świą- z plemienia Hopi, znajdują się nie .:: wykli 
ce państwa. Są to . byli jego dowódcy Jednej ze szkóf w Rzymie. Amanullah tya.ia, do ~t6re, P.~adzą Wielki~ wrota meteorologowie, którzy wyczuwają desz 
generałowie. ministrowie i liczna ro· Odwozi ją codziennie samochl>dem 1 Jest .to święte mte,sc~, którego nie wol- cze na 9 dni naprzód. - Kapłani bowiem 
dzina. Woleli oni wszyscy również przyjeżdża po nią również autem. Arna· no n!ko~u p~zestąpić prócz kapłanów wyznaczają dokładny termin uroczysto­
zbiec z Afganistanu, gdyż w przeciw· nullah nosi mundur wojskowy z okresu plemien1:i Hopi .. - święto rozpoczyna ści i wybierają ten termin zawsze wów­
nym razie &potkałaby ich śmierć z roz- kiedy był jeszcze królem. Wspomina p:z~raihwy dźwtęk_ prymitywnych trąb i c~s, gdy pewni są, że w dziewiątym 
kazu Nadir Chana. on z utęsknieniem te czasy, gdy stał b.icie w b~bny, ktoryc~ tempo wzmaga dni~ będzie padał deszcz. 

Amanullah po ucieczce z kraju osiadł na czele państwa i przeprowadzał re. się z nade1ście~ po!u~1a. . Jak można bez przyrządów meteoro· 
na stałe w Rzymie. Ten zakątek świa- formy na wzór europejski. Na pła~ zb1~ra1,ą się uroczyście wy- logicznych· oznaczyć z taką dokładnością 
ta przypadł mu najbardziej do gustu. Wszystkie jego zarządzenia, aczkol- m~low:a.ne ciała md1an. J';lastępnie uka· i na tyle dni naprzód termin deszczu, te­
'Rząd włoski zezwolił mu na osiedle- wl~k przyjmowane z pewną niechęcią. Z?Ją się zasmarowane tysią<:em kolorów go ustalić nie można i to pozostało w 
nie się w Rzymie. Amanutlah żyje w były jednak realizowane bez szemra· ci:ała kap~anów, którzy rozpoczynają ta· dalszym ciągu zagadką. Co zaś do żmij, 
dobrej przyjaźni z MussOJinlm, który nia. Dopiero założenie szkoły dla dzlew- n.iec. Taniec trwa bardzo długo i kończy które należą do bardzo jadowitego ga­
nie miał nic przeciw udzieleniu opieki cząt wywołało burzę protestów. Od się przed wrótami podziemnej świątyni, tunku, to żmija nie robi nikomu krzyw· 
zdetronizowanemu królowi. Przed wfI• tego czasu zaczęto przeciwtko niemu których str~eże. o~miu kapłanów. Wszy· dy, jeżeli ją w umiejętny sposób trzymać 
!ami. które zajmuje Amanullah pełn i knuć spiski. Sprawami wewnętrznem· scy kał'1ani ~~ika1ą w podziemiach. Po i zręcznie wykręcać slę od ukąszenia. 
stale wartę policjant włoski. W przed- zajmował się z polecenia Amanullaha dł~.zey ~hW1b ~chodzą oni napowrót, Żmije te są przechowywane z roku 
sionkach kręci się kilku detektywów. Nadir Khan. W czasie nieobecności kró- ~ci zywenu zmijami z bardzo jado- na rok ·na podobne uroczystości i są 
którzy nie spuszczają z Amanultaha la sta'!ął on po stronie malkontentów i wtteNgokg~tunku. • „ . p~awdo~odobnie z kapłanami zaprzyjat· 
eka. w koncu doszedł do władzy. Amanul· ie. torzy trzymayą ż~11e zębami. - mone, me czyniąc im nic złego . Pozatem 

Amanullah nie jest .bo~atv . Począ!- Iah wierzy jeszcz.e w S\~ą. gwiazdę i Pa;am1, taneein~ krokiem odprawiają pl~mię Hopi P.o~iada jakiś tajemniczy lek 
kowo krążvt v pO~toskt . ze w . ~zasie przekonany jest, ze wróci Jeszcze na oni swe f!IOdły, dustr.owane . wydalnlł kto~y z.nakom1c1e skutkuje jako odtrutka 
uci\:'."zki z krniu ;:;dofat on wvw1esć ca- tron. (sb) gestykulacy-. Co.raz wtę~sz~ liczba ka- na 1ad wężów.. 
tv skarblec, jednak nie odpowiada tn planów opusz~za podziemie 1 wkrótce ca 
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1000 protestów dziennie w Łodzi1r=~::·!!;r::~:~~Fi=i 
·Najwięcej weksli protestOwanydi przypada I : liwiazdkowa 1_: 

na maj„~Łodzia·nie są w przyjmow·an.iu weks~I WJ~Jl~N~ 0 

coraz ostrożniejsi I 
Łódź, 21 grudnia :1ość zaprotestowanych weksli) może·· nam 133.6141 a więc nie o wiele mnlej· · g 

W bieżącym roku w p:erwszem pół my obliczyć, iż przeciętna wartość pro szą cyirę. niż obecnie. Rok następny to ~I~· . A a..p,!:~ ~r w . 
88

8::: 

roczu łodzianie n:e wykupili 163 154 we· testu wyno1si 180 ztOtycJt. Cyfra ta po- iest 1929 przynió:ł już w drugiem pół· ·~· 0 
ksli do.Puszczr:j:}c je do protestu. Jeże- siada pewne znaczenie statystyczne i roczu 303,000 protes~uw, a więc dwa ~ 
li pominiemy przypada!ące w tym o- dowodzi, iż ·kupcy wolą kilka mniej- rnzy tyre co obecnie. Według słów ku- 0 

kresie n:ectz'.elę i święta. kedy prote,~- r.zych weksl!. które mogą prędzej zdn;- p'ectwa rok oh~cny i~st ~d 1~29 gorszy !~~ s;? 
tów się n'e sporządza. okaże się, że je„ kcntować, niż jeden na w?ększą sumc. całe 200 i:rocent. Cóz więc Jest zatem . ?.:: 
dnego dnia w Lodzi dopuszcza się prze- Również n'ezmiernie charaktery~ty- przyczyną tego zjawiska. iż obe;;nje, STANISŁAW A Ó 
szło tys=ąc weksli do protestu! cznern dla o.kreślenia obecn~go stanu kietty iest gorzej mamy mnieJ protes- 0 ~?; 

Przez prcte:·t 163,154 weksli łodzia- interesów Łodzi, będz;e porównanie o- tów? , "'" 18 o o BR z y N SKI EC O 8 
nie ponieśli straty 29.496.663 złotych. hecnego. okresu z Jatami 1928 i 29. ! Przedew~zystkiem mniejsze <>br-Otv «:"> U U g 
Poszkcud·nwani zostali właściciele do· A więc w r<>ku 1928. który był dla w handlu. Pozatem ostroznoś.ć łodzian, i . 8 
mów, którzy przyjęli weksle za komor- hanrllowej Lodzi okresem dobrej koniun l•tórzy nauczeni smutnem daswladcie· : OTWARTA od 10 rzno do 10 w. 0 
nc, kupcy. przemysłowcy. przedsicbior- ktury, zaprotestowąr.o ogółem 267.ZZQ niem., przyitnują jedynie gwarantowa- : bez przerwy. 2 
cy budOwI~ni. krawcy i t. d. weksli. co w okres~e półrocznym da ne i pewne weksle. (ald I 000000<!>000000000Go0:-;or.)000000000 

Co iest iednak rzeczą charaktc·ry· •li UMM 1M • &Mii@h&Wl&( am m 
styczną, to fakt. że najwięcej protestów 
było z terminem płatności przypada:n­
cym w mafu. Przyczyna tego leży w 
tern. że w sezonie z:mowym kupcy de­
tali.fd (J'rzewainie) ku.powali fQwar. za 
ktjry płacili weksi1ami z term'.nem wi-0-
seunym, licząc na poprawe interesów 
w tvm okresie. 

„Państwo mł przemytnikami 
Nawy pomysł szmuglerów pomarańczy i rodzynek 

Na podstawie tych danych (suma i 
PUIGU LUCI mi '= 

Łódź, 21 grudńia. l ców, w związku z nadchodzącemi święl wiedz ta nie zadowoliła strażników, 
Pomysłowość częstochowskich prze tarni. Przemytnicy każdorazowo uży- którzy, mając pewne względem jadą­

mytników, w szmuglowaniu przez zie- wali najróżnieJszych forteli, pragnąc cych podejrzenie, poddali cały ekwipaż 
Joną granicę towarów, niema granic. I zmylić czujność władz. rewizji. 

Komisariat straży granicznej w to- Tak też było w dniu wczorajszym. Przypuszczenia urzędników ni~ za-
Jzi donosi nam o nowym tryku czte- Drogą wiod<!cą i;rzcz Rud ikl przejeż„ wiodły. Pod słomą lezały przemycone 
i·ech szmuglerów. Sam sposób, w jaki diała furmanka pokryta słomą i klli· w znacznej ilości pomarańcze oraz kil· 
nrzemytnicy usiłowali przewieźć towar 

1 
mami, zaprzężona w parę koni. Na łur· kadziesłąt khe. rodzynek. Podczas prze­

mógłby śmiato stanowić scenę do naj- mance zna!dowalo się kilka osób. prowadzania rewizji panna młoda i 
bardziej pomysłowego filmu z życia I W połowie wsi drogę zaprzęgowi i „oblubieniec" oraz pozostali osobnicy 

1 OOO!OllU amerykańskich gangsterów. I zastąpiło ldlku ttrażników granicznych, rzucili się do ucieczki. 
W Rudnikach Wielkich, pod Często- którzy spytali jm1ących o cel podróży. Strażnikom udało się wszystkich 

chową straż ~raniczmi zwróciła ostat-j Wówczas jeden z nich oświadczyt, it przemytników schwytać, których od­
nio uwage na wzmożony przemyt owo wiozą do ko~cioła młodą parę. Odpo- prowadzono na posterunek. Przemyt 

Zebranie delegatów fabrycznych „Praca"· 
Straszny wypadek 

kolejowy 
Inowrocław, 21 grudnia. 

Omawiana bedzle sprawa przy]mr.awaniB robotnik6w 
· · w fa~ryce Scheiblera i Grobmana 

Na linji Inowrocław - Janikowo 
przejechany zostat przez pociąg osobo- • 
wy 30 ·letni robotnik Władysław Ci-
szewski. zamieszkały w Inowrocławiu . . . . Lódź„ .21 grudnia. I by..ć utrzymany do Nowego Roku. 
przy PL Klasztornym, przyczem odniósl ' (it) ~ c;lniu dżis!eiszym w godzinach oz:sie:Sze zebr.:nie delegatów robo­
ciężkie rany. pop-oluon~owych odbędzie się ostatnie tniczych powziąć ma uchwałę, aby 

Jak wykazały dochodzenia, Ciszew- •llrzed świętami Rozego Narodzenia ze„ zwrócić się do czynników miarodałnych 
ski szedł torem do pracy i zobaczyw- brnn~e delegatów fabrycznych· Zwh1zku z prośbą o rychlejsze przyjmowanłe 1.0• 
szy zdaiający pociąg szkolny z Mogił· Włókn1arzv .„Praca'.. Zebranie to po- botnitców da pracy w zjednoczonych za 
na do lnc'wrocławia przeszedł na drugi święcone będzie całkowicie omówieniu kładach. Związki stoj~ na stanowi~ku. 
inr, którym w tym samym momencie sprawy uruchomienia zakładów prze- że z chwilą gdy zc:i,padnie decyzia. iż ca­
nadiechał pociąg osobowy Inowrocław mysłowych Scheiblera i Grohmana. Iła fal'·ryka stcpniowo będzie uruchomia 
- Poznań. Lokomotywa uderzyfa Ci- Jak wiadomo według dotycbczasO- na, nie naJc.ży pozostawiać tak długo 
szewskiego z tyłu tak silnie. że upadt wego planu dyrekcji fabryki. dctych- bez pracy robotn!ków, którzy szczegół· 
on międzv szyny. a cały pociąg prze- rzi:as zatmdntono 800 robotników a w. nie obecnie w okresie przcdśwfątecz­
szedł nad nim. Przypuszczano. że skut- dniu 27 b. m. ma być Przyfętych do pra-1 nym. Odczuw2f.ą kotosalną nędze wsku· 
Idem uderzenia pozostanie z Ciszewskie cy jeszcze 7CO robtttuików! Ten stan Irla tek cczhaw!e11.ia ich Pracy. I 
go tylko krwawa miazga. Tymczasem J 
miał on naprawdę szczęście w nieszczę- ... 
ściu. Najwese!szy I naEta~szy te~tr 

Dolne bowiem cze~Ci wagonów je- WESOlr'Y WIEl"ł/1/1 .,. R'' 
dynie cieżko go poturbowały, lecz uni- ~, „„o 
knął niechybnej śmierci. .,. 

· Rannego przewieziono do szpitala w Otwarcie 25 arudnła 
Inowrocławiu. gdzie . dzięki pomocy le- w ~ali kina .MIM0ZA • ul. Kilińskit>go 178. - Dojazd tramw. 4, 17. 10 i 16. 
karski.ej ~stnieje nadzieja utrzymania go I uaa­
nrzv zv~1u. 

skonfiskowano. (ak). 

JAK POLSKA 
DŁUGA I SZEROKA!!! 

rozbrzminwa 
echo sukcesu wielkiego filmu 

Ksie·na 
to wicka 
i: odtwórcami głównych ról tel miary 

lak: 
Jadwiga SMOSARSKA 
Józef WĘGRlYN 
Stefan JARACZ 
Aleksander ZEL WEROWlCZ 
Stanistaw GRUSZCZY~SKI 
najwięksi artyści i inni 

niewidziany w lllmach 
polskich przepych wystawy! 
tłumy statystów!! 
sprężysta reżyseria!! 
arcyciekawa petna napięcia treść!! 

Przebój świąteczny •• CASINA''. 

Xie 6t;d~ił! €lioinfli 
no· pf. 'Wolnośc:i 

s mi er ć la skradzioną ko fi i czy n~ stranr~~z:ł"ci~~:~~;~fi~{fe::~r~: 
'-»ab1•t.y w1•es'n'ak • do własna. go . wozu. CU Wolności dla ni·ezamożnej dziatwy 
&'... .ił. J przywiązany ·~ szkół powszechnych. w roku bieżącym, 

• . wskutek braku funduszów choinka pu~ 
Lublin, 21 grudnia. . ny, co zauważył zdaleka właściciel. któ I ok!ll~cznos~i zbrodni. . . bliczna nte będz:,e urządzona, natomiast 

W dniu 20 czerwca rb. mieszkaniec ry strzelił doń. Podkonieczny, po doko f.ptlog teJ w skutkach trag1czne1 kra tradycyjne święto wiirilUne obchodzone 
wsi Olszówka. pow. krasnystawskiego nani!-1 mordu, ulok~wał .swą ofl~rę .na dzieży rozegrał się ~rzed lubelskim są·lbędzie dfa ni·ezamożnei dziatwy w 11'0-

Michał Nawrocki udał się do miasta, ce wozie oraz przywiązał Ją w pozie s1e- dem okręgowym, ktory skazał oskarto 1 szczególnych szkołach powszechnych. 
Iem zatntwienia ważnych spraw. I dzącej, celem zatarcia śladów mleJsca nego na 3 lata wiezienia. 

W godzinach wieczorowych na po-1 . 

clwórze zagrody wjechała furmanka Na z h ' d kl w·1 „ ·. 
wrockiegc'. Zdziwiło to w wysokim stoi . UC wa y napa na ·s ep w I n1e 
~~~u ~feg~ci~j~li, ~:c~i~f:J;~t~~e~~~! . . ~ 
nieruchomo. I . Wilno, Zl grdpia. I że nie ma. w sklep.ie większej gotówki. 'I czasie któreao Jednego z bandytów u-

W pewnej chwili przekonali się, że 1 W n~edz · e!ę w godz.ina~h w1eczor- . św:adk em napadu była córka wła- dało się aresztować. 
ojciec nie żyje. j nych wileńskie władz~ P<?lt-cyjne zaa- śc1cjela. sklepu. której w pewnej chwili I W nocy po!'.cia dokona la obław we 

Zawiadomiona policja napotykała i larmowane .zostały w1.eśc1ą o zuchwa-
1 
udało .się wymknąć na uhcę. wszystkich podejrzanych lokalach :ia 

11a trudności w ustaleniu sprawców i tym napadzie bandY:ck1m. . Dz1ewc.zyua wsze.zeł~ alarm. ~o przedmieściach i w rezultacie uięła 
przyczyny morderstwa. Po żmudnych i Okoto godz. 8 wiecz. do sklepu spo- k11lku chwilach . nadb1egl_1 przechod1re, j wszystkich napastnikó'W \ 
drd1odzeniach wyszło na jaw, że Na- ży.w.cz:go Kopeln;rnna przy ul. A~tokol- którzy us'.low~li dos~.ać się d<;> sklepu. I ,Należy zaznaczyć, żę napad był 
"'rocki zamordowany został przez Sta- sk1e1 ąo wtargnęll 4 zamaskowani męt- Bandyci. widząc. ze zostah spostrze-' zgory uplanowany. Bandvci dowie-
11ls~ '3 wa Podkościelnego i to w warun- czyźn1. . Rzudi się oni na przerażon~- ż cr:i .• postanowiii. zb'.ec. Zadali Oni kil-

1 
dzieli się. że- właściciel sklepu ma o­

k , ·1 dojć niesamowitych. [ gp s.k!epika rza. domagając sję wydania f k~ c~Eów skleplkErzowi, poczem wy·,. trzymać 8000 zł. i postanowiU ztabo-
1 ' :~ w ro :~ki. przejeżdtając koło pola p.!en'ędzy. , ·,„,.,li 1'a ulicę. wać mu te pieniądze. 

z~i l. ·~:- '•" zdołał zabrać wiązki koniczy- Kopelman daremnie tłumaczył im, t'. ;1;-2 •,:1.~ o Po natychm'.ast po5cig, w 
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W skółce wiejskiej naucz1ciel zwraca się 
do jednego. z malców: 

- Czem fest · twóf ofcłec:?- · 
- Mój ojciec?„. - powtarza malec I milczy. 
- Czem on się ~jmufe?". Co on robi? 
- Mój ojdec kaszle.ff 
- Nie udawaj głupiego.„ Zrozum, co ja m6· 

l · 1dq ·1ep9ze €zosg! .. 
Roboty inwestycyjne dadzą za~rudnienie 

wielkim rzeszom bt'zrobotoych f 
i 

Cz~. ~edz.ie lapiej? .„. O.to pytań~. J sz~ .~.ezr~botnym .i o~ywjły wszystkie J 
,które cisnie ste na usta każdego obywa dżtedztny naszego zycia gospodarczego. 
tel~. uginającego się ~ ?eżarem ~o- W tym celu ma być stworzony sDeciaI-j D'!erWSZY film 
dz.enych trosk. Kiedy skoneZy się kry- ny I r Q łi 
zys? ••. - • opo ~ru~ie . pytanie~. , . " . , " , ~uądus~ inwes.ty~yiny. . . nieegzotyczny twórcy CzL - ~ ge-

Oczywiśc1e. ze tyf.ko ntesumtenna Plan roóót inwestycyJnych zakroto- 11 " 

wróżka może dać stanowcze ódpówie- hy jest na skalę bardzo szeroką. Dość ka-małpy 
dzi na te pytania. Nikt dziś nie wie wsp()mnieć, że przewidµje on urucho- (m) Po pracy z qzikienii zwierzęta-

co będzie za ro.Je.. ntieµfo w przyszłym roku następują- mi, stadami słoni i plemionami ludożer-
Można tylko snuć pewne przypuśzcze- cyćh robót: - drogowych na sumę 40 ców w puszczy afrykar1skiej przy na­
nia na podstawie dotych"CŻ'asowych pła mi1Jon6w złotych. ·robót kolejowych na kręcaniu „Trader łiorna" i „Czlowieka­
nów i faktów.' sum,ę około 200 miljonów zł.. wreszcie : Małpy" reżyser Van Oyke sądzif, że 

Istnieją · tylko pewne ozncl:ki, spra· robót woonych na sumę 20 mitjOnów. 1 poznał już wszelkie wzruszenia i emo-
w!ę ... A co on robi, gdy jest Z;drów? 

- Wtedy nie kaszle ... 
- Uważaj.„ Chcę wiedzieć co twóf 

robi, J!dy nie Jest chory i nie kaszle? 
- Wtedy jest zdrów. 

w'.aiące WTażenie, iż · · Dalej proiekt'Owane iest również -0- I cje, jakich doznać może reżyser filmo-
ofcłec Z!>liżam~ się ku le~zym c~. ttl. sits~ehie 1 cze$ci Polesia . przy czem zna-

1

1 
wy._ Lecz po. nakręc~niu pewnych sc:n 

DoJrzewaJą pewne pro1ekty, K,tóre na' lazłoby pracę około z niemowlęciem, ktore odg1ywa duzą 
terenie naszego kraju obudzą dirzetnią-1 _; . 30,00 bezrobotnych. rolę w ostatniem wielkim filmie. Van 
ce wskut.ek bezrobocia siły i pctin,ą ,t1a- ~zatem prawdopodobnie. na iesień Dyk_e·a p. t.:. „Nocne Sądy", rezyser 
szą cyw1lazacię na nowe toly.. Jest to przY,sz.łego roku roz.pocz.ną się również osw1adczył, ze ** * 

Kolashiskl spotyka Kapuśclliskiego. 
_. No, jak .tam pańska sprawa?.„ Słys:i:a· 

łem, że zaskarżył pan właściciela psa, który .pa· 
na ugryzł w nogę1„. 

-.. Ownem.„ Ale przegrałem sprawę ..• 
- Dlaczego? ..• , 

zna zapoznać z nim sPOłeczeństwo w, kóvy. tnaJdą zatrudnienie. ~ho~z1 .mianow1c1e o. to, z.e prawo kah· 
~awać g:ó szczegól~wej a.n.~li~e. a!,e t.110 . taeli rów.1J'eż .dziesi~tk~ tysięcy robotni- ni~bezpiecz~ń~twami ~okalnemi. . 

- Bo adwokat strony przeciwnej 
sędowi, że to Ja \!gryzłem psa. .. 

Pfan bardzo obszerny i sic?eg~oY.,.q ,ie.,. i wielifi.e ·roboty projektowane dla Polski niebezpiccz.eństw~ Afryki .bled.ną !>opro: 
szcze nieopracowany, ·trudno więc pód- przez Ligę Narodów· Przy tych robo-

1

1 stu w porownamu z tem1 mewmnem1 

ogólnych zarysach. ! Tak mniej w;ęcej w ogólnych zary- oi:n1Jsk1e z.ezwal~ J~dym~ i:ia dwugo­
.Chodzi więc o urucliomien.ie na bar-· sacb· przedstawia się ów plan. którego ~zmny ~dział dziennie d.z1ec1 w. pracy 

dowiódł dzo szeroką skalę · .. l reaJizacia zHkwidl{)wafaby w znacznej nlmoweJ, przyc~em, musi być Jeszcze 
. robót inwestycyjnych. . · ł mierze skutki· kryzysu w Polsce J przest~zegany k1lkaK~otny o.dpoczy!Jek, 

•• * 
Mae Tavich, skąpy szkct z Aberdeen, ogrom· 

nie lubi czytać książki. Myli się te11, kto przy· 
puszc:z'a, że Mac Tavich kupuje książki do czy· 
lania... Bron Boże!.„ Mac Tavich pożycza w 
bezpłatnych biblfotekach„. 

które dałyby zatrudnienie szerókim rze podczas którego dziecko me powmno 
· ~ znajdować się w obrębie świateł olbrzy 

Holloł TU' .„„~~„, I mich reflektorów. Przez większą część 
- .._.:: '• ~ ~!5 ;p l@J9' i.:. • • czasu, kiedy dzieciaka wolno było trzy:-

PROGRAM ROZGl.óŚNl l.ODżKlEJ · 19.00-19.30 Komunikat Izb:v Przem _Handl. w l mać przed aparatem dźwiękowym, Van 
„POLSKIEGO RADJA.•• · . , l.odti, . re2_ertuar teatrów. Dyke mozolił się nad tern, · 

śRODA, .?1 4:~:111;a 1932 r. , . 19.1()--.-19.45: Fe.ljetioo literacki .n· t. ·:~ źródeł aby „bęben·• nie płakał, 
11.40-11.50 Codzien'ly Przegląd . Praw P,<ilsk, '1/alk,sz~~o romM. a.m.s-.~ Kpsycho·l?g:czn':go -Wdy· co udawało się tylko wtedy gdy Phif~ 
11 50-11 55 K · "k t u· t ' Gł W ·· k $• s ucJa. pp. aq1 uncewJ.Czo.weJ z p. an- ' . . : omunt a 1•1e _ebr. . ' OJi • ... . dl\ M. I -St kk ' Iips łiolmes kreujący w . Nocnych Są-

Mete::>r. dla komun. lotniczej. . . . e .cer e erow_ą. . . " . ' , •• 
hraz 11.58-12 05 Sygnał czasu z Warsżawy, · t.teinał ~9.45-:--20.00 Prasowy. D~1enmk ~adiowy dach Jedną z ~ól gtownych.' pozwalał, 

z Kra~owa. · . io.oo.;-.zo.3(!: Tr . ..z: W1ln.:: Audyc1a p. t. „T~no.r. ku rozpaczy rezysera, ciągnąć się mal-

Ale Mae Ta"l'ieh czyta do późnej nocy, wy· 
pala więc dużo świaUa... Więc co czyni nasz 
sk11py szkot?.„ 

Nmiczył się pisma dla Diewidomych i 
czyta pociemku-~ · . · •* 12.".:.i-12.10 Odczytanie progr,amu na d~ień sła.w~ .1 kres . .(o. l,aruso) - wygł. P. Witold cowi za włosy. 

* bieżący . . .lliilewiez. W 'kł , . . . t d ś . 
...,, d t g _. I śl b' ł . d . . J? 10-13 20• .Muzyka % płyt "ramof.;.n.Owy'ch · 2();30---21.00: Muzyka lekka :i: płyt gramofon. Yill . a rowmez powazna ru no c 
w wa y o~n e po u ie m o • zona po- ~· · • " , >< • 21 nl\ ·2• "5 ,„, .. d · t z obsadzen· rol· h· kt . d . . . 13.20-13.25: Kom·•n:k.tt mekoo:-olo~ic:z:ny. . . -~ +'-U : w:a 01110SC! epor owe. • rem I czarnego c ara e- · 

wia a rozg~ryczona do męza: . . • 13.25-15.10: Przer.va, _ · 21.05-21.10: Dóda.tek do Pras. Dz. Ra·di. ru, antypatyczneg'o, brutalnego „typa". 
- Co . 1a mam z tego zyc1a?„. Cały duen 15.J0-15.15: J<o:nu.nikat Pa1Mw. tnst. Eksport. 21.tll-22.00: Koncert kameralny: Wykonawcy: Otóż pewnego dnia reży"erowi Van 

pracuję, sj>rzątam, Frowadzl( go~podarstwo, g„. 1515-15.25: K0omunikat g~poaarc:i:y, . . 'W~w&ki Kwartet Smyczkowy (I-sze Dyke'owi zdawafo s· · '' . 
tuję .... i co mam z tego wszystkiego:>„. Figę!.„ 15.3(}-15.35: Krcnr~l Har..:•?rs~a. . , skn:. -· J, Kamiński, IT-gie skrz. - Mieczy_- , ł ... t · d ś,ię5, ze przezwy~tę-

T j · • 'l · d . d ł' 15.35--16 OO: Prog:111 rl:la dz~~~!: . . • sfa.~ tu\.s<:h, altówka - Jan Gornowsk1, ZY JUZ l ę tru no C. potkał bowiem 

k 
- Boo eszcze ntez e ... -. o pdowia a ma ZO• . a) „To~do Senni-cki" - o~a~ st. 'WM>łotihe!a ~ Maria.n Neute.ich i Jer:i:y Le· na ulicy obdartusa, brudnego, zaniedba-

ne . - fa mam zeps11ty zolą ek„. Beyhnówny. · , feld (forl.). nego jegomościa 0 b t I · " 
*/ . b) „Baśń o choince•• - pióra Ja.Qw:igi C~ą 22.<X!-22.15: „Na widMkręgu". . . , ,· · . " r~ a neJ szczęc:e · 

. . . . . . . . ' I <'>ZCZeWS>kiej. . . ·:n.t5-2?AO': M.11rzyka taneczna z dane. „Adria" Aby zachę ,JĆ go do wizyty w atelier. 
. 'Y1 ?1~rws:i:r,c:.h , dniach . wo1ny europe1sk1ej 16.U0-16.40: Płyty gramofonowe. / erk„ Góldii i Petersbursk--eflo. Van Dyke llClzielił mu tytułem zaliczki 
iandarmer1a austriacka przyłapała pewne.go mło. 16.40--17.00: Odczyt p. · t. ,.PodstawOW-e ceehy ~M0-22.55: Płyty gramofonowe. . na pensję ' · 
~z'ieiica, który nie stawił się do wojska. Posła· wojska~' -- red. J. I. T~rg. . . . , , 2~.55-23.~: Urz~d. ~om~n!1kat P_ań~tw f113lytutu Ił doJarów. 
wiono go jako dezertera pod 111d dora.źny 17.fl0-'-17.1.:n Odczyt dla naoUCZ:Y,Cleli m,,zykr ,w Męteoroto.g. t · ·komunikat pohcv;ny. Naz i t a1 r } . d V 

_ Dla eg n1 · b r· . d lku~ szkołach ogólnoJtsdałća.eycfi· .zortt. pn:ui· 23,00-;z4.00: Muzyka iancciha z ,Oazy" - ork,· 
0
. a~u rz W. , e Ief ~-1as~a Się o an 

cz ~ e przy Y iscie , o pu • ··· :-- Muz.. Ognisko W.aika.cyj1le Uceum Krzemie· . Pod k~r. Kazimierza Englarda. yke·a młody człowiek o miłym wy-
pyta .~~ewodrucz!cy s1ri~. do:~znego. - Nie ni.eckiego. glądzie. W ogolo11ym, ostrzyżonym i 
c:i:ytahscie ogłos:i:en o mob1hiac11?.„ F.15-17A-O: Płyty itri~m'?fonoowe. . . . AUDYCJE ZAGRANICZNE. czysto ubranym mężczyźnie trudno b 

- Czytałem - odparł młodzieniec - ale ,7.40-17.55: „zagadnienie skróceni.a ezą.su pr.a· , i; 15 DAVENTRY K f . ł ć • , Y· 
.
1 1 

. f ł at . cy na tereńoe międ.:i:yn~odowym'' ...;;. wygł. .:.> • . + . . . . • oncert sym omcz· o. pozna wczoraJszego wvłoczęgę. Nić 
111Y5 a em, ze to a szywy arm... . p. s. H<i~z:owski. . : . . " " ny z Bouirnemouth. . w1~c dziwn~go, ,że Van Oyke był tego 

Dwla.zdkowa wystawa 
17.55-18.00 Odczytanie programu na dztęi\ na- l9.15. RYOA: Koncert symfomczny. Jma w k1epsk11n humorze. a gorliwy 

18.~~f~Lo w Muzyka tan~.:zna z dancin~u 20,30. ~OPENHAGA .. •Marta" - opera adept sztuki filmowej odszedł z nosem 
„Adria". Orkiestra freda Melodysty, . I flotowa. spuszczonym na kwintę. 

Stanisława Dobrzyńskiego. 119.00-19.20: R0ozmll'i.iości. 22.20. DAVENTRY. Koncert symfon. „Nocn.e Sądy", w których ~ol.e ~łów-

Rewelacyjna wystawa &brazów sta. z d ł b t • k 1 · ne k~eUJą. Walter Husto!1, Ph1l11p,'.i łiol-
nistawa Dobrzyńskie20 budzi coraz! amor O\Vil ro o Dl il ro r.teno tl!es l ~mta Page, są Pierwszym wiel-
większe zainteresowanie. Okazało się, ~~ !S kim n~eeF?tycznyrr~ filmem twórcy 
że w okresie przedświątecznym, 2dy S k ' 1 O I · · · „~oganma 1 „Czło'"'.1eka-Matpy'' i dzię . 
niemal każdy otrzymuje I kupuje dla prawca s az~nv "? . at wtęztenta I k1 swym wręcz WYJątkowym walorom 
swych najbltższycb ""wiazdkę", bardzo j Inowrocław, 21 gruania. Ckboniaka, który miał mu przedtem od- przysporzy.ty_ Van . D~ke'owi więcej 
wiele osób kulturalpych uznało za naj- Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej gri:J.iać pozbawieniem życia. I sławy, mz wszy~tk1c ~ego poprzednie 
bardziej sympatyczny I piękny prezent,! w Inowrodawiu rozpatrywał głośną Przed sądem przesunął się szereg • ~br~zy, rozg:ywaJ<1c: s1ę ~ądź na uro­
obraz.ek Dobrżyt'iskie20. To też nabyw· s~ego. czasu sp~awę zabójstwa we W.SI Ś,~iadków,. prz~c1em szwagier tragic~- ' :-;~eJ f 0\1rieZJl, ~ąd~ w . mecJ.nstępnych 
ców Jest coraz więcej. A przyznać trze· I N1em0Jewo powiat Inowrocław. ·· nie zmarlego Michał Waszak zeznał, ze · ~ung ac 1 afrykansk1ch. 
ba. że obrazy Dobrzyńskle!lo stanowią Na Jc;\vie oskarżonych zasiad.ł 30 b~ąc u ś. p. Cichoniaka dowiedział się, ' 1~!iJi!J[!]@fil[!]~~~@E~@J[il[E~ra 
nlelada ozdobę mieszkania, nadają ton letni Feliks Piasecki właściciel więksźe- że Piasecki zabił im ostatnią kur~. któ-; - · c:. _'. .:„. 

całemu otocżenlu, · świadczą o dobrym go gospodarstwa we wsi Niemojewo .. ra weszła na Jego pole. Gdy spotkał po-! PO(ł'lllf liOW nnz"'' .... ~~ ft/Sil. 
smaku i kulturze właściciela. Dpwladu· Akt oskarżenia zarzucał ntu, że 19 wracającego Piaseckiego i zainterpelo- · Jnt • f't\ §~ , · :: n ł\JKI 
jemy się nadto, Iż mimo wielkłef warto- czerwca b. r. umyślnie zabił wystrza- wał go w tej sprawie, wówczas Piasec- w ~ 
ścl artystycznei obraz6w, ceny zostały tern z rewolweru ojca dwojga małolet- ki wyciągnął broń i zagroził mu, że o STANIS~WB,\ł 
wyznaczone bardzo umiarkf)wane, iście nich dzieci Ignacego Cichoniaka. Oskar ile natychmiast się nie oddali, to go za- = -- : 
kryzysowe. - Wystawa otwarta Jest żony na rozprawie przyznał się do wi• strzeli. I 
przez cały dzień od srodz. 10 rano do ny, stwierdzając, że działał ,w · obronie .· W pobliżu szkoły spotkali się ś. p. 1 

10.ej wlecz. w górnej poczekalni Ca- własnego życia. . Cichoni~k. Waszak i Warzenda i gdy! 
'ina. Krytycznego dnia Piasecki spieszył poc~ęli iść za Piaseckim, ten strzelił do 1 

Nocy &isioejszei dyżurują na.stępujące apteki: 

się - jak twierdzi - by dotrzeć do do• Cich9niaka; zabijając go na miejscu. I 
mu, a zanim szli Cichoniak i jego kole- · Sąd skazał Piaseckiego na 10 lat ! 
dzy Marzenda i Waszak. Gdy podestli więzien1a ·i · ponoszenie kosztów postę- I 
bliżej Piasecki nagle obrócił 'się · i. rzeko-r po wania karnego i sądowego w kwocie 1 

mo we własnej ·obronie strzelił i zaQił 600, ztotych. 
A. Pota<";.z<a' (Plac KościeJny 10), A. Charem;zy 
[Pomo.r&ka 12), :E, MiiJ.lera (Piotrfoowska 46), M. 
Eosz.taj11Ja (Pi<0otrkowska 2Z5), Z Gorc:i:yckiego 

;~1;;:1:i11:i:i;111~;11:i;1;;;111~;;:m; 1 Zuchwały ilapad . rabunkowy ~,:id~· .. :. ,,'.',,~1„: .· 
n I t t [ Bandytom udało się zbiec „ 

-~ rll ~wery ar y~ y 1ne r Lubliń, . 21 , irudnia. . . Band~vci splądrowali mieszkanie i L I A •W• "fi A 
--· W miasteczku Kraśnik, 1'QW. " janow- kitka1godżin gospodarowali w zagrodzi·e. 1 IW'9llPI a 'V&"" 
~.: ręcznej roboty na drutach I szvdełko- skiego, miał miejsce beżcrelny napad Jediiemu ·Z domowników udało się sko- ; M l.t. e ~ c I 
- - we najnowsze modele wiedeńskie I oa· - b k ' · t A. h ·1 · · I I s: ryskie. ra u.n OwY. . • , , . rzyis ~i:; ·z· c WI <?WeJ meuwagi napastni-: 11 = - Na dom Jana Wrotkows1nego ·napa- ków .1 wym~nąć się w Pole. Wezwał on j - w PA 111 
E Ceny przystępne. dt~ w nocx 3-c~ u~brojony~h b'!-n~yt<>w. poń}ąc. :'. , . I no N I , _, l!l 

~ LIL I H I R s z M A !'!. ktorzy . zazqdali wrd~nla im . menz,<~d~y. I Zmuis1ło. to oprysz~ow d~ mezwłocz: ' li . ABYCI..\ WE WSZ\ISf MU I 
~ ~ Klłlńskiego 14 2 piętro. ::=Ody zburzy spotkah · s1ę 1 ,dmową, zw1ą - · : ~o opuszczenia m1oeszkama. Zabrahj llCl[(jAnNIA(tJ 
~ = ·-- . ' • = zali żOnt: lflrotknwskief!.o. i fzluli ia sw1! ·i' ze sobą kilkasr r złotych gotówką. f\.J ft' 1 
Biiii'IUlllll!lllllliillllilii;iillllllllllllllllllll!ll!llllllltlllllllllllllllrU l'wmi, bv w .ten s·posób Y.musić · ją c1

, Za\vbck·ini·ona Dolicia wdrożvła do-J 
wskazania miejsca wkryi.:ia _ pieniędzy. J1odz~nie, Ćelem ujęcia bandytów. 'ti r · iiiUZHiłlll111J~f;~~-:--.. „ ' 
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Sensacyjna powieś~ wsp6łczeana. naplaał specJat.nle dla „Expreasu" •ERZT D4H 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Próbowałem nie odezwać się i przejść · Zawezwano pogot~wie ·i policję. Zabra-ł i szedł dalej wprost na lokaja, odpowia-
Pewnel dżdżystej nocy dokonano nie~ spokojnie na drugą stronę ulicy, gdzie .1 no mnie do szpitala. Miałem ranę ciętą j dając: · . • 

~f~~:i~~~z!~k'~~io ~~bgJs~:~ei~~d/a s~~~~ea byto widniej, gdyż w pobliżu płónęła jw lewym boku. Zbrodniarz zabrał mi 

1 
--:- Nie bój się pan... Ja tylko na 

Jeszcze i ładna hrabina Wilska. która zna- gazowa latarnia, lecz drab zagrodził mi · zegarek, pieniądze i portfel z dokumen- chw1lę„. · · 
leziono naga przywiązana do konia. Hrabind drogę i rzekł spokojnie: tarni... · · · · - Jazda, jazda!.. Tu nie miejsce na 
\Yilska była uduszona. W reku jej znale- - Zawracaj pan... Poco pan prze- · Wyllzałem się z tej"rany dopiero po I odpoczynek!.. Zawracajcie z Bogiem!.. 
~~b~ki:rzepek listu. pisaneio do Leny Po- chodzi na drugą stronę?... · sześciu tygodniach ... Potem dwa tygo- I chciał już zatrzasnąć drżWi tuż 

Porebsbka Jest biedną. lecz uczciwa Wiem z doświadczenia, że upór vl dnie trwafo zanim załatwiono wszyst- przed nosem starca. lecz w tej chwili 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- takich wypadkach niewiele pomaga. Zarkie formalności w związku z kradzieżą wędrowiec jakimś dziwnym wzrokiem 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. wróciłem więc i chcę udać się dalej w ·dokumentów ... Przecie nie miałem pru zerkn<>ł na lokaJ·a i wyciągnął rękę. · 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- h " -clą miała wyjawić jakąś taJemnice. doty- stronę . otelu. lee~ drab warknął: . pustki, · a~i dow-0du osobist~go... . Lokaj nachylił się; by sprawdzić co 
czaca życia Leny. Tajemnice te zabrała ied- - Kt~ra. godzma?... --"" Więc , q0wód osobisty tez panu starzec trzyma w ręku. . ' ' 
nak ze soba do grobu„. . - Dz1es1ąta ... - odparłem po poi- zab.rano?.:.;.._.zapytat Żegota. · - Co to? .. - zapytał. 

Lena ma narzeczonego - doktora Ste· sk · Ą k W tk fana Laseckiego. który ją Porzuca. gdyż u. . . . . - ~a ze... szys ?·:· . , Starzec milczał. W wyciągnię1ej 
za~o.::hał sie w Pieknej artystce filmowej . - A P~ niemiecku me mozesz odpo - Więc · zaczyna~ JU~ rozum1ec... dłoni coś błysnęło. Był to sztuczny 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórrii w1ad~ć, PS!akrew ! ... - wrzas~ął. . rzekł detektyw, zrywaJąc się z krzesf.a. liść ze złotem1 żyłkami. · · 
M~o~li::.'"!~pi~ła~f~~~!~~i. tej wytwórni jest ~Ie. chciałem .mu zrobić teJ• przyJem - . Pan przypuszc.za. wobec , te~o, Z(;; Lokaj, ujrzawszy talizman, wypró­
Cala wytwórnia test gniazdem szoieg'Jw- nośc1 I odparłem. . . ktoś , posług1~al się potem pansk1m do- stawał się nagle jak struna, spojrzał z 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz . - Jeste.m po.lakiem 1 władam tylko wodem osobi~!V!TI„. , szacunkiem na starca i bąknął; 
Wi7ry Tucholskiej należy jeszcze "reży. OJczvstym ]ęzyk1em... - Oczywiscie... p N" ser' ~ehman. . Zanim jeszcze zdążyłem ~dokończyć , - rże tym. osobnikiem był właśnie - rzep.raszam... ie poznałem ..• 
d 

Dzieki podstępowi M~~ller w_cląga Lene to zdanle, drab wyciągnął sprężynowy zamordowanv Jerzy Sareński? Wędrowiec machnął lekcewa,ż-ąco 
o wvtwórni. chcąc z nie1 również uczynić I ó · · k ł· . . · T k · · „ • • ••• ręką scho ał I"' i d ł · ·, . szpiega. Lena - nie podejrzewając nic zie- n z I sy ~a . . : a Jest. .. InaczeJ być me mogło.. _..'... . w 1s_c o p~r • · . · , 

go -:- zauf~ła mu i wpadła w sprytnie za- I - Moze. to cię ~3;UCZ1'.' rozumu... . Żegota wsunął ręce do kieszeni i sta Nie szkodzi ... Pan Jest?„ ' , 
stawione sidła. . • Co daleJ byto me wiem... Padlem nął pośrodku pol.:oju. :-- Tak, J?r?szę pana ... ~- o.d.P.ąrł, w_y-

wk. noc.Y zab~rada s1e do P.oselstwa fran- na ziemię, zlany krwią. Obudziłem si~ i ..:- ·:Ta'~. to· moz' lt"we - szepnął _:_ pręzony lokaJ. cus 1ego 1 za 1ja attache woiskowego, wy- . . . . . · 1\... ·, ··· · W d i b · l · t ź I -kradając Jedn!lcześnie z biurka w11żne do- nazaJutrz w szn~talu. Zaop.1ekowah się,. To je~t zupelnie możliwe ... A więc je- ę ~ow tec 
0 ~Jrza s!ę _rwo, ". e. na 

kumenty. Wszystko .to miało ~Yć gra fil· mna dobrzy 1.ud~ie. . . gomosć, podszywający się pod pańskie wszystk e s ron~ t rzekł. ' , 
mota. lecz ok.azalo .s1e. rzeczyw1st?ścią„. Okazało się. ze w godzmę potem ja- nazwisko, -' · został . zamordowany ... Ale - Proszę mnie zameldować.„ . 
okruf~~ ~. ie !dn,że Me hut wyzwo!1ć z ty~~ 1\:iś przechodzień natknął się na mnie.I w. · takim razie kim on jest? I -KOR'? mam zameldować? ,;- za-
gy.-ia~dec rn~~;ą _ ~ee Reyn~y:lgd; sg~~= leżącego w kałuży krwi na chodn~,u. : ·· · pytał IAoka3J. . · . ' 
n!la 1uz swa role szpiega. zwiną! przedsie· - 03 ... - brzmiała odpowiedź 
~iorstwo i ulo.tnil si.e wraz z Lehmannem I • Rozdział osiemdzies·!ąty" n;erwszy. wędrow~a. . . . 1~nymi. Ale c1_ą~le 1eszcze ma Ja na oku i . „r 1 LokaJ skłonił się 1 otworzył ·drzwi. 
nie przestaje 1e1 szantażować. K . b ł - m· d ? Przepuścił najpierw wędrowca ooczem 

lWy~rycie"? tej szajki .szpiegowskiej zaj- I m y z 8 . o F· o w a n y . wszedf za nim do oświetlone .... ~ hallu mu a s1e trze1 detektywi: - Jan żegota · e W d · ~ · · Janusz Grant 1 Wacław Kaleta. - ' · . - ,„" • , . ę row1ec wprostował się. Wy-
•: . . Gdy Żegota przyniósł tę rewelaci~, zwykhrch . przygód . na szych bohate- I głądaf o toi nf jakiś c~d. Twa.rz. i cała 

Lena po nieudanym zamachu samoMi· do Urzędu Śledczego, komisarz Wen· rów. · .•· ~, •. . ' · . ~postać z_m ~n ała mu się p9woł1. Jak~dy­
ezym znalazła sie w pałacu barona Re "ena tzel zlapat się za głowę. :.. . „: . . . · pewnege> 'dnia' ~·.byto to przed wie- by r~dził się nowy ?złowiek. P~ chwili 
któ_rv. iedn~cześnie jest właścicielem ';.,1ę12 , - Pan oszalał!... - wołał, l:>iegruac czarem. gdy na qory.zancie krwawiło zrzuc l fachmany, ściągnął buty 1 stanął 
ki~i fabrykt . W fabryce · t<:i zredulmwa1fo po pokoJU· - Sareński nie i.iest. Saren' - ;si„ ·zaehodz'2ce słońce -.....,-- po . J"edneJ· z przed, l_ustrem. . · . . · wielu robotników. mied.zy inneml również J " · "' Ktozby d l t t Koła~7ka. _który pr~ybyl rto Leny, by po- skim!. .. Co pan opowiada!.. Panu się roi" · bocznych uliczek wlókł się zwolna ja- . ? powie zia • ze o en sam skarzyć s1e na swol cieiki los. w głowie!... Pan dostał bzika na Plłnk:-1 kiś ··stary żebrak z torbą, przewieszoną człOd1 e.k. ··. . . . b 

Lena udaje si-e w odwiedziny na ulict. cie tej zbrodni-... ". .. -· .„.P.rzez ._.rat)l\ę. Opie _rał się na sękatym J ~ie s?1ę oodziafa s1wie1ąca rnda, 
o. arncar.~ka. 11:dzte mieszk„~ Knt~. r-rek. ' D · d Ż ·b„ • h d 1 opalen1zna Pr7ed lu·strem stał star Na p1ęlerk~ w lym samym · d~m~u mieszka OPiero g V egota przedstawił ' tnt.f J\•lJU, m1m0- to " o zenie sprawiało mu I • • „ ~ .. -
chory robotniik Roman żeber z toną 

1 
córką świadków w osobie komisarza Buraka ·widocznie pewne trudności, gdyż c:o pe- ~~Y !11ę~czyzna. ale odziany pr.zyzwo-

Janką. i przodownika Kustrzyckiego, a następ-. \vien' ci·as · órzystawa·ł dla nabranie icie 1 ~1 e!11al ele2:ancko .. 
. . W k:.lka miesięcy pobm odbywa się nie sprowadził samego Sareńskiego, głębszego. oddechu. . .Krotk1e spodme tkwlfy w Wysokich, 
JeJ ślub z bar0111em.•• który powtórzył swe z~znania wobec. Wysokie ·buty pokryte były grubą lakierow~n:vch. butach. czarna mary-

* przedstawicieli władz sądowo - śled- warstwą kurzu. co świadczyło 0 tern, narka lez.ala .1a.k ulana.„ Przybvsz wv-
Janka żebrówna t>racuJe lako kasferka czych, zdumienie komisarza .WentZła że wędrowiec wielką przebył drogę. glądał naJwyzeJ na 40·letn1ego męż-

!r;~l;f.i~.:z~~~~t~jią~1;.ąda~ pr~feiu\f!!f:~ jak zr'esztą wszystkich przedstawicieli Wielki ' kapelusz. zielonkawego koloru czyzne. . . mtod~1~111ec - Jerzy Sareński, który chce władz nie miało granic. ocieniał bronzową, ogorzałą twarz, oko- ~o chw
1
h. na . s~hodach Ulkazał się 

od ~1:1 wydostać ostatnie oszczędności i _ Co za historja!... Co za historja!„ łona siwfojąc~ brodą. łokaJ, a za n1m chwilowy właściciel te-
ludJ~~~a.o~f~n~;:~~c "d~łJe~;~~~i~ ~ddała - mamrotał Wentzel, nie' mogąc tego Do ka~ zmierzał. trudno ?Yl? .o<lga- go pąłac~ - Arnold Mu7ller ... 
mu . &W~ oszęd.zi?ści i Sareóski ulotnił się . pojąć. - Poprostu nie do uwierzenia ..• d~ąć. Ult~zka ta, ciągnąc~ się JUZ pra· - ?.J 1 ~am . EkscelencJę !„ - zawo­
zab1eraiiąc 05tatn1e groS7e biednej dziew. Któżby przypuszczał?... Trzeba rożpo- w1.e za miastem, pro.wadziła na za!lliej- lał, ~bhzaJąc się szvbko do gościa. ~t~~ 
czyf.Y.„ · cząć śledztwo na nowo ... Przedewszyst sk1e. pola. skąd szeroka . szosa w1o~ła ry n1e .był skory do czułych przvw1tan. 
wić ~n~i.~1d~a s~ia!ie 5j~t~~iel~~z bia~:"Ji kiem musimy ustalić kto został zamor-, dal.eJ do odle~lego ·O ~5 k1lometrów m;a· Zamiast serdecznej odpowiedzi Muel­
zagro-ził iei szantażem, ieśli będz:e dilei mie· dowany ... To bard2 o ważna rzecz. Naj- stecz.ka. Czyzbv · więc sta:zec wvb1e- ler us~ys~at słowa, wypowiedziane to­
szała się . do t<?i sprawv. Okazało się, że Sa· pierw musi być wiadomy zamordowa- ral się na noc do owego miasteczka? nem, Jakim szef przemawia zazwyczaj 
reń$ki za pośrednietwem Marysi 1>okoi6wki ny, potem zaczniemy szukać rnorder- Sadz.ac z obecnego tempa marszu, do swego podwTadnen"o: Leny, skradł jej listy, pisane przez · Stefana. "' •• cy... nie zaszedłby tam nawet do rana... - Wi·tam pana ... Jakie się pan mie-

. . • Gdy wiadomość ta dostał sie do 1 Ale oto .,za rogiem ukazała się strze- wa? . 
nk~ya';;!~~. zl(i~1~0z~~O:a~~ł ~ !~!~m~ ~ pis?l, całe ~iasto mó.wiło tylk? o. tej no ·lista wteży~zka. _pokryta czerwooemi - J?z 1 ~ku~ę. f.kscelencjo... Nie mi~: 
d?~o . naraz;:~ .. Początkowo p-0deirzany był l weJ s7~sacł1. Z?rod~1a stała ~tę Jeszcze dachówkami~ maJąca na szczycie bla- łem . oo Jęcia, ze EkscelencJa do nas dzts 
me1aik.1 Kazumlerz Jurecki, lecz został oni· hardzi~] taJef!lnICZ~ 1 s.ensacy1na: Oka- szaną . ch~rąglewkę. Przy dalszem po· zawita... . . ' .' . 
zwolmooy. . za._lo s.1ę bowiem, ze metylko mkt nic, suwaniu się napirzód przed oczyma we- I . - ~ad~ „.in.cogmt? ' ... N1kt nie nowi:-

Stefan ~eckl przybył .spec1alnłe z Bo-le- ~1edz1ał jeszcze kto był mordercą, leci• drowca · wyrósł na~de jak z pod ziemi , ~1~n. w1dz1ec. ze tu Jestem ... Jutro wv­
~ho~a, łdz;_e stale t'iat~IO rteb:wał. by mewiadomo było nawet jak się nazy- mały pałacyk, ukryty w gęstwinie I Jezdzam w dalszą drogę ... Czy tu u pa· 
t~~c;ch r:1~ woc:1'ch06m~:11J~w. 0t~~~m;; wa zamordowany!... . ośnieionvch. drzew. na bezpiecznie?.. . 
uda ło się} zn~zc~y.ć. Wszyscy znali go pod nazwŚikiem B~ma udyłila się po naciśnięciu - Ależ naturalnie, "E:kscelencjo„. Mie-

Po za.atw1eniu Łych epraw_ Stefa.n powra· Sareńskiego. Tak był również zamełdf>- , klamki. · · · szkam tu już od trzech miesięcy i ani 
ca do Bolechowa, rozsta.1ąc $tę z Leną, kt6· d 1· c· . . W<)drowiec zn I ł i k" . r I d . d . rą c;iągle jeszcze gorąco kocha, c;iesząc &lę . wanv w .o~u przy u !CY l~heJ 7. Pod . .v . ' . a az ~ ę na szero 1eJ a.z~. n e przepraw~ ~ono za neJ re· 
wza1emnością. Lena · zn-owu 1J00ta.1e S>&ma. tern nazwiskiem znał go dozorca. go- ~le1 • w1odące1 do drzwi oałacu. w~zJ 1 ... Zresztą, zm1enlfem znowu naz-.„. · spodarz i administrator. · Ledwo tylko ukazał się nJl szosie, w1sko ... Nazywam się teraz major Gy-

•• Któż więc mógł przypuszczać, że gdy drzwi patacyku otwarły się i na ! al... . · w pociągu żegota podsluchuJe przypad- t ł 1 k · I b W b \OWO rozmowe dwuch m!odzieńców. z któ- Sareński ukrywa się pod cudzem na- prog!1· s aną ~ aJ "'!' i erH. niezbyt u- , - y 
1
era )Jan sobie bardzo 

rych jeden · przedstawia się jako Jerzy Sa- zwiskiem?.. .przeJmle przv2'1adaJący się nadchodzą- dzwięc~ne pseudon1!11Y··· -- odp~th~pśC,, 
reńs ki. . . · Wzn-0wione śledztwo napotkało sze- cemµ staruszkowi. . · wsteou1ac po stoomach na gór.ę, , , · ' 

M!otlz1eniec ów znikł detcktywowt .z reg trudności. Sprawa wydawała sie W pewnvm· momencie machnął r _ Mueller wprowadził goś'cia do · swe'~ 
oczu. Następnego dnia Żegota. wra.z z komi- · k d · · ę go sal B ł · · · sar

7
em Burakiem ujrzał go na dworcu w ogromn1e pogmatwana. - a.. a]ąc znaki · nadchodzącemu, aby 0 11:u. Y mocno z~11esza11y tf\ 

chwili. gdy wskakiwał do odjeżdżającego Gdy Lena dowiedziała się, że za- czempręd~ej zawrócił. gdyż tu się ia- nagNł~ wizrtą. . 
pocią gu. · · mordowanym nde jest Sareński. zatra- dnych ,.datków nie udziela". Ale wę- . I~ d~1wnego!... Nie spodziewał się 
ż~~ota k\że go zatrzymać na nastepnej I elfa mowę z wielkiego przerażenia. drowiec, zda się. nie zwracał uwa~i ·na przecie, ze zaszczyci go wizytą sqm 

sticd~~zymany młodzien iec przyznaje sie 
1 
Któż więc został ~a.mordowany w do- 2'iestv .I~kaj~ .i nie orzyspieszając kro- Rszef wywiadu niemieckiego ~ l}siążę 

do tegn. że nazywa się Jerzy Sareń~ki I mu przy ul. CicheJ 1 kto był morder- ku. zbltzał się do pałacu. uprecht.: 
,twie ~dza, ~e k ~m iest . zarnordo.wa~y Sa- cą?.. - Dokąd to; . dziadku. dokąd? .. _ ,- ,Moze ~kscelencja napije sie czc-
~~ń~~1 by/J~g~1i·r~n~~zdym razie me mo- A~i ona ani. pol.icia nie mog~y cjać I zapytał 1.ok~ gdy wędrowiec znalazł się gos?_ ... . A moze podać już kolację? ••• 
Sa reński przypomina sobie, że w Oliwi- naraz1e odrow1edz1 ~a tn nvtan1e. ! w tak bltsk1ej odległości, że można było 

cach napadł nań jakiś Niemie.;. Tymcza<;.crn r?dZ1!V s·e ~oraz. to ~o~ I wszcząć z nim rozmowę; . (Dalszy ci ag jutro. )~ .. 
we wypadki, wc1ągaJące w wir nie· • Ale żebrakjeszcze s.ie nie zatrzvmał 
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NIE PREZERWATYWY.! -
lecz wvraźnie PREZERWATYWY .01.\A' 
winien Pan żądni!, w~ivstkl'I inne zaś rzekomo 
tak samo dobre n.-1śUłDOVJNICTWA jale naje· 

nergicza.cj odrzu.ać 

Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tel. 20ó·Z8. 
czynna nd 8 rano do 9 wieczór. 
11-1 I przvimule 

118712 12186.l 123692 124835 127269 115 360 62 424 72 8J 506 7112 .HO 84 602 i66 815 
129756 LU217 645 t.34481 139474 28 9.3o. n4ss 1111 9311 741150 6.3 1s1 .~88. I • 

2-.~ I k11h1eta · lt'kan 
w n1edz1ele I św1cta od 9--2 pp . . 

leczt>nit' ch11rńh 
WENERYCZNYCH I Sl<ólłNYCH. 140286 142405 143499 145408. 75004 12 546 7.lrl 897 76099 1 ':l'i 2.l9 .345 50 

529 75 701 801 78 86 9.:?6 771Hl9 288 714 78399 Znakiem 

Tyl'·o 
prawdzawe 

z nazwą 
ST A WICI 711 822 25 79 791145 93 717 86. I ~wiatowei 1ław1 

• 8111166 94 107 261 66 383 458 549 84 818 3.1 „OLLA" na katdej 
Porada S zr. 

94 1?9 295 545 659 952 1022 198 457 797 2157 987 81040 309 88 494 556 867 99 956 82ll28 77 i marką kopertie Zł OTO. OlżUTf.fUF.. kwitv lomhard.l· 
431 658 71.3 857 94•1 55 3156 99 260 582 714 4.Jł "29 54 700 R.: 80.1 937 9.3088 2.~6 .ł8'ł 6.~6 702 821 I GLOdUSA we kuruje I 1lłdi:1 na1wv?,ze ceny, 
916 4018 164 28.ł 431 5.3 726 5297 .3115 546 505 51 H41fl7 21 t .364 4fi2 61!1 74.~ 81.~ 77 92 964 85547 I lak lad jublłcr~ki L fi1alko. Piotrknw· 
659 852 9J9 6102 55 484 545 71l5 7'75 551 766 671 86026 112 476 614 840 969 87Ui7 165 .322 610 idlllT llCll!m:!K~AlllD»IBłl!'8'1Nlla':mlfll!»'~·~-i--i-----9l:,)-i ska 7. i){) 

•11 llllHI rlBlll 
li 
li 

am•mmmn•mn&~REER mnmBB•~···························· 
• • li • • li 
Ili • li 

• 

ran 101 
; 

Oli! rewelatYina prem]era I 

film który bije rekordy powodzenia w najwl~kszych kinoteatrach stolic świata. Zdobył wstępnym bojem Berlin. • 
Wiedeli, Paryż, Londyn, New-York. - film mówiony w języku niemieckim i francuskim, oczekiwanv przez miljo li 

ny pozostaje w pamięci milJonów, prze t\'·yższający film „X-27". • 

A PLAGA i. 
Największy z dotychczas widziany eh filmów szple11te>w~klch. - Role główne kreują: naJwloksza gwiazda nlemlec· 61 

ka CHARLOTTA SUZA i GUSTAW fl\UEHLJCH. Ił 
Nad program: IGLOO, film z życia 'Eskimosów. arcycieikawe obJaśnlenla mówione w Języku po1sklm. B 

Wieł~i ~w : ąte[lny program 1 Z powodu dlugometrażowel{o programu początek codi~. o godz. 3.30 pp„ w świeta o ~odz. 11 pn;ed pot. - Passe I 
• •••111•1111 

partout i bilety ulgowe prócz urzedow ych nieważne aż do odwołania. • 

••••••••••••••• •••t•••••••••••••••••••••••••••••••m••• 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 8, TEL. 12-333 

uruchnmiło dział doraine) pomocy 
LEKARSKO· DErtTYSTYCZrtEJ, 

czynny od godz. 14-'6 i od 10-ll 
(u.ouwanle zębów I ułmleuanle bólów). 

..,. 
I 

o .., 

I-go dtwic;~o"eg:> filmu najnow. produkcji 1933 r. 

z Pat i Patachonem 
w obrazie p. t. „DZIELNI WOJACY'' 

HJ Liieb i CZ ~ 1'' 1111 W~~i~~~:~k~~: IJakóbEKBE0
1

iWr nik 
Spec. chorób skórnych, wene• I 1 . NARU TOWTCZA 13, 

rycznyc: .1 I moc:ao;>łclowych I tel. t 11-50. 
Ceglelnlana .Nt 7 · '. Pr~!m.u!e ~odztennie rowniet w łlle-

telełon 141•32 i dz1ele 1 ŚWJl!ta od 3 i pól do 10 w. 
'rzvimuie od I! 8-10 12-2, 5-8 w DOl<l OR 30-2 Ceny prz:v~tcr111e. Dla nit'~amołn~ dt 
~ed?.iele i św1eta od9-U Ziomkowski I betrobotuych ul1u. 21.I. 

Dr HELLER chor. skórne. ~cneryczne I 111ocio- Dr. 

• pll:iu"• S. Kantor 
•'•izt1••mm•'l3-atł!Mt&BMllWilill'!:mAm•m-••••••••••a•••ll choroby skórne, wene.,,czn• &·go Sierpnia 2 5 b "'b kó 1 '• I moczopłciowe przvimuie c.lo 8.JO rano. ou 3--4 P<' t1or pec. c or„ s rnyc 1, "enerycznrcb 

P"'zeprowadził rJlfl na ul. 1 od 8-9 w. w me~z. i święta od I moczoołclo" l ' Ch 

Dr 30-2 f ~ 10 I ei i>rzeprowauzil sin na ul. · , raucsuua o ·· · · " 

W BALICKA µrzvimuje ~d 8-11 rano 1"!s.e:-:-r::. ====== PIOT~~f?n~~~.A 90 
• n.1ed.t. I św1eta __ ~d 11 do l PO ~ DR. MED. Pfł)'Jmuje od 8-l 1 od s _ 9 wiecz. 

~i~f~~~{*~~w=9er;;",~ ul. Piot~~~:;1ka 200 H. SZUDl'lok l\6rEHBR L.· NITECKI w nic~~;:R~~~:~~v:~~ 2. 

t I 149 07 Nr. tel. 194·03. S p K • k .-
'. • Choroby skórne I ''enervczne • PE~. CHORóD SKORNYC.H WENE• OPCIO\Vl\ !ł 

Przyjmuje od 8 - 11 I od 4-8, l)rzyJmuJe \\'Ylaczni1;; kobiety i dzieci CHOROBY SKÓRl'łE rn'CZN\'CH I MOCZOPł ClOWYCH e ~ c:i U 
w nied_zieJ.: ..! .Jwi~~a-~-1.- Od I do ~-~7 do 8-el I WEl'łERYCdZl'łtel r NAWROT 32. Tel. 213·18 1>rzyJmujc codziennie od Il-· 2 ról 

DOKTó)ł 40 < O d PIZ81HOWa Z S O przyirnu1e od 8 IO rano I od ł-8 Gd ń k 3 H r. me . ~ro~rkowskil 56. tel.148·62 ~~-~Jedz. I Ś\llłl:la od 9-IJ a s a I H. Wołkowyski . __ l(l~czkowa Od,.,_ d• „, 'w ni•'-· I .„ •.. 3-6 L~~. DENTYSTA ......!!'- ,„_.ss. __ _ 

' 
t h h k h Dr. med. I ~ ~ ~ ~ ~ ~ M ~ w I CHIROMANTKA Mira nieomylnfe 

Ceg&elniana N9 4 po ;;;:, .. 

0

.„~~~k~ ;9~~·e M t!Bldman f~~i~łł~~i ~o~~~iaka2J1.niN~~~~~!~id~; 
telefon 216-90. tel. 2U (.6 1aJ (- ~ nr. 38. 21 

Specialhsta_.chorób w_ene~ycznyct- przy1'mu1'e - c·nd1.ic11n e od 10 - 12 1 · · d ~ 7 "''IE,..JEC IE ·-· 
ł h k eh NtKU ER QINEKOLOCi Drzy11nuie 0 ·~- 1>0 poi. ,, "' K .~ k_onwersacii udziolam 

motZOl> ;1owv~ I s orny i 5 -8 \viecz. '"" sz • 111 • ;-: -~Irko wska St I iir~ntownle I niedrogo \\'1a tl0mn ~c 
~7NW~~ih~fo~ ~~P/iAfioii to\·1tMY Patc-Bcbe 'skupuJ~. Zglas;--<- ·;;a~adzka10. Tel . 155 77 ~ „ Wolczańska 62. mieszk. 5 od t"' 

DZl!'I\' !l ·- J l.,ię U; Uryszek, Kątna lll. ""! prz~1wu;e 9-12 1 od 3-6 po poł. • telef. 121·23 Z-J i B-9 wie1:z TeJefor~ 142 ~, .„. 
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S!~~~!!~~s~~!!~i~!?~~!IW ponied_zialek ~ilł~zy r~pre~entacja wpr!!~d~~~~k~~~~a~~~zek 
Erwin Stibbe został przez łódzkie robotnicza Polski z Ntemcarn1 w Lipsku . Piłki Notnej 

wła~e bokserskie z~ys~wallfikowany na Polska robotnicza reprezentacja pit- To też w ciągu ostatnich kilku tygo- W finałowych rozgrywkach piłkar-
przec1ąg czterech m1es1ęcy z~ odm~wę , karska stai~ w dniu 26 b. m. przed nie- d11i poczyniono w drużynie sze,·eg skich o wejście do klasy wyższej· jakotet 
startu w barwach reprezentac11 Łodzi w· 1ada zadaniem. . zmian i ostateczn'.e do Lipska jedzie na-' o spadek, zdarz.a się często, że kluby 
meczu ze Sztokholm.em. Reprezentanci klubów robotniczych stępujący zespół: Suwała (RKS Zagłę- wnoszą protesty w sprawie n:ekomeg ..... 

zmierzą się z reprezentacią Niemiec w li bie). Kuta •zwierzyniecki KS) moaow- Udziału niezgłoszonych wzgl. nieupraw' Tor fvżwierski walce o tytuł mistrza robotn czego ski (Widzew), ł"'einbaum (Gwiazda), nionych graczy. 
I Europy. Smosarski I (Skra). Ooldblum (RKS By tego uniknąć i móc mieć niezbite 

w Helenowie czynny. Pierws~y fuiędzynarodi~wy wyst.~p Z~głębie). ROtbe (Widzew). Sokołow• dowody, kto w danych rozgrywkach 
Od kilku dni czynne już lodowisko w! naszyc~ piłkarzy. - robo_tntków ocz~Kt- skt (.l\\a~ymont) , Błazałęk li (Sk.ra); brał udział - Krak. Okr. Zw. Piłki Noż­

Helenowie, które ściąga tłumy zwolen- l wany 1est z duzem zainteres0waniem Sm0Earsk1 Il (SkraT~ fr~tman (Owlaz- nej, postawił wniosek na swe Walne 
ników SJ?ortu ~yżw~arskiego„ jw sfer.ach sportowy~~· • . d~). Rezerwowy: Słowik (RKS _K~.to-. Zgromadzenie o zarządzenie aby w roz-

p<? k1lkudmowe
1 

przerwie spowoda-1 . Związek Robotniczych. Sio"'.arzy- wi·ce). . . . . , . · , 1 ·~ grywkach finałowych tak o wejście jak i 
wane1 odwilżą lód znajduje się znów w l szeń ~portowych znalazł srę w ntelada . Reprezen~acJa Polski uda1e 81ę do o spadek, każdorazowy gospodarz za wo 
bardzo dobrym stanie. kłopoc!e przy .wyborze reprezentantó_w 1 Lipska w dniu 25 b. m. Wyjazd na:stą· dów dostarczył na własny koszt Wydzi~ 

W godzinach wieczorwych lodowisko· klubów robc:tn1czych, gdyż forma p11-j Pi o godz; 23-ej z dworca Glównesro w łowi Gier i Dysc. fotografię wspólną obu 
oświetlone jest rzęsiście. karzy tych Jest nangół mało znana. Warszawie. drutyn, biorących udział w zawodach. 

Na miejscu znajdu1e się również wy· Projekt te należy tylko pochwalić, -
pożyczalnia łyżew oraz ogrzewalnia. Pr'eroz-01-„„e „glrg gdyż uniknie się tym sposobem podob-

ceny biletów wstępu zostały z,nacl- 11/J .,..._ ' nych protestów jaki miał miejsce po za-
nie obniżone i wynoszą 40 groszy dla 87 ofiar ,brutalnej gry w Ameryce wodach Podgórze - Polonja. 
młodzieży oraz 49 groszy dla dorosłych. Jak z fAkawa 

Słyszy się często zdanie, że piłka ków, będące konsekwencją brutalności ~ 

Syring-Kusociński ~~!n~st~et~ie~?~~~v b~~~~~~~i./;!~~~; rzi:~~~·m~ą wciąż jeszcze na porządku syp111 się projekty reformy ug1 
PZLA wespół z Warszawskim Okrę- 1 brutaln?ści. u piłkarzy P<_>ls~ich. . I tak w roku 1931 ofiarą gry padło Jeden z twórców ligi piłkarskiej, int. 

gowym . Związkiem Lekkoatletycznym ~akze Je~nak me.winme WyPadaJą 50 piłkarzy, którzy swe uczestnictwo w T. Kuchar ze Lwowa w wywiadzie udzie 
projektuia. zorganizowanie we wrześniu n~s1 zaw~dnicy gdy. s1e ich porowna z zawodach, przypłacili tyciem. W rolm !onym ostanio jednemu z tygodników 

roku przyszłego wielkich międzynarodo p1tkarzam1 ameryka~skl~I. bieżącym ll~ta strat piłkarstwa amery· sportowych oświadczył się przeciwk() 
wych zawodów lekkoatletycznych. F~otbal amer~kansk1. łn:a jednak z kańsklego jest Już nieco Skromniejsza. wszelkim reforniom systemu rozgrywek 

Najwatnieszym punktem programu 
1 
polskim tyle wspolnego ze się ta~ saąio gdyż notuje „tylkO" 37 nazwisk. ligowych, uwa!ając jedynie że należy 

będzle pojedynek na 5 kim. między naj-1 na~ywa. Poza~em nie. łączy go me w1~- Statystyka doprawdy straszna, starać się o dokładniejsze ułożenie ter­
lepsz:ym biegaczem długodystansowym ceJ z naszą piłką nozną. W rzeczyw1- przeraża wymową swych cyfr. Amery- minarza rozgrywek przy 12 klubach ligo. 
Niemiec Syringiem a Kusocińskim. stoścl. amcry~ańs:kt footbal odpowiada kanie jednak szaleją za footbalem. wła- wych. Ewentualnie zgadza się inż . Ku- . 

prawie zupełnie nieznanej w Polsce, a śnie dla jego brutalności, a wszelkie char na zmniejszenie liczby klubów ligo-

Ll·ga p· ańst\VD\Vil puyoś,ć}rzoepurlua~nbeyj. w Innych krajach Euro- czynione ostatnio próby „udeltkatnle- wych w przyszłości do 10. 
.... ,.... nla" gry nie znalazły tam absolutnie Słabą stroną tego projektu jest fakt, 

t ł footbal amerykański jest gorą na- zrozumienia, Spotykając sle nawet cze- it między Ligą a czołowymi drużynami 
po~s a a w· Jugosławjl wskroś brutalną, w której dozwolone sto z kategorvcznemi sprzeciwami. A. klasy jest obecnie tak niewielka róż~ 

Jugosłowiański Związek Piłki Nożnej są wsz~lkl_e u n~s na!surowiej. zakazane Nasza piłka nożna wygląda przy nica, i:! nie wydaje się słuszne powstrzy- · 
na walnem zebraniu odbytem ubiegłej pociągmec 1a. M:mo. 1ż ostatnio przepl. grze amerykańskiej jak dziecinna za- mywanie zdala od Ligi kilku klubów. 
niedzieli postanowił zreformować do- sy amervkańsk 1e uleg-fy już znacznej bawka. Jak siQ dowiadujemy, lwowski okrę· 
tychczasowy system rozgrywek piłkar- modvfikacji, wvnadki śmierci zawodni· gowy Zw. piłki nożnej zgłasza na walne 
skich. zgromadzenie PZPN. własny projekt re-
. Utworzono państwową ligę piłkar- ~ . for~y o mistr~oshvo. Projekt ten obeJ· 
s~, w skład której wchodzi 11 czoło- - ~ h mu1e utworzenie w każdym okręgu, ti-wych klubów. ,,,,/„ ~ . ~/"I /7.; A H ~ · ~ czący~ ponad 50 klubów lig okręgowych ~ ~ ~ ~ / '/'~./ ,/~ do ktorych weszłoby po sześć czolo-

Mis~rzostwa ligowe rozpoczną się w wych klubów. W skład klasy A. wchodzi 
kwietniu roku przyszłego i trwać będą _/ - _ ;r- łyby p~zo~tał~ ~luby klasy A. rezerwy 
do końca sezonu footbalowego. • ~ t.A.J?~ hgowe 1 fmaltśct klasy B. Rozgrywki w 

W skład Jugosłowiańskiej ligi wcho- d ~krę~ach odbywałyby się na . jesieni, a 
dzą następujące kluby: Belgrader A. K.. r · rozgrywki międzyokręgowe na wiosnę. 
Jugoslavla I BSK (Belgrad>, Concordia, /1,f. ,;! -f 1 J 1(_ p;;7 _ _ //'- / ,{' r Projekt leo jest kopią systemu mgry· 
OradJansky I HASK (Zagrzeb), Hajduk ~v?M ~.....v<- v„ wek dawnego PZPN. ze wszystkiemi jego 
(Spalato), Slavia (Ossijek), Slavła (Sera· błędami. 
Jewo) ł BoJwodina (Novisad). 

Jedenasty zespół będzie dodatkowo 
wyznaczony w terminie późniejszym. 
Na zebraniu tern miała być również 
omawiana sprawa wprowadzenia zawo­
dostwa, lecz żaden ż delegatów kwestji 
tej nie poruszył. 

FlllWit.~e~ )t,~ 

~Ho~ 

„Bogaty program 
hokejowy na Swl-:ta. 

Nowe władze 
sekcji tenisowej Ł.K.S·u. 

Na poniedziałkowem Walnem Zgro­
madzeniu sekcji tenisowej ŁKS-u wstał 
wybrany następujący nowy zarząd: inż. 
Rau, pp. Ro.zacki, Pajfel, Korcelli• Jaro­
d~ski, Andrzejak i Marczewski . . Po­
dział mandatów nastąpi na najbllższem 
posi·ed1z.eniu nowego zarządu. z ważniej­
szych uchwał postanowiono: zorganizo­
wać w ciągu sezonu ogólnopolski twrnf<ej 
na kortach ŁKS-u, przyc;tąpić do mi­
strzostw drużynowych oraz utworzyć 
specjalną drużynę juniorów. 

Na najbliższe dni przygotowywany 
jest b. obfity program hokejowy a mia­
nówI~ie: w Zakopanem 25-30 bm. od­
będzie się turniej hokejowY z udziałem 
Wiener EV. (Wiedeń), Legji, Pogoni i 
AZS (Poznań). W wypadku złych wa­
runków terenowych turniej przeniesiony 

Mistrz świata Karol Schafer, p. Hilde Hołowska, siostry Holzman I trener Le· byłby do Katowic. 
combe w czasie swej gościny w Katowicach pozdrawiają Czytelników "E~· W !<·rY~icv w. d.niach 31 bm. - 4. I. 

Protest Lechji 
został odrzucony. 

Protest Lechji tomaszowskiej w spra 
wie weryfikacji :?awodów finałowych o 
wejście do klasy A, roze~ranych przez 
łódzką Makabi, a umotywowanv przez 
.Lechje irzekomym udziałem w barwach 
Ma.kabi gracza innego klubu, został na 
poniedziałkowem posiedzeniu zarządu 
ŁZOPN-u odrzucony. 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowei zł. 3 In'. 50 mieslecznie 

pressu". odbędzie się turme1 z udziałem Wien•er 
EV· !3KE (Budape~zt). Brandeburg HC 
(Berhn). AZS (Warszawa, Cracovii i 
Krynickiego TH. W Krnkowie gościć bę 
dz1e Brandeburg 26 bm., Wiener EV 5. I. 
zaś BKE (Budapeszt) 6. I. W Wa1rsza­
wie w dniu 6. I. mecz reprezentacji War· 
szawy z Wiener EV oraz początek mi­
strzostw kl. B. 

Hokeiści Cracovii 
Jadą na turniej do Krynicy 
Drużyna hokejowa Cracovii, wyjet· 

dża ~9 b.m. na kilkudniowy turniej do 
Krynt~y - lecz bez znakomitego Soko· 
łowsk1ego, gdyż tenże nie otrzymał jesz· 
cze zwolnienia z Pogoni lwowskiej . 

Ogłoszenia: W rekłcle 50 er. za wiersz .m1i1metrowv <na stronie 4 sz1>alt:r): 
. . . nelirolo1i 40 sr. za •·tersz m1hm. Drobne: za słowo 15 i:rnsz:y, 

-------------------------------"...;ai_m_m_e1;...sz...;e....:..:z1_ . ..:..J • ..:..50..:..·...:.P . .:o:.:szulli,..anie oracł's za siowc IO irrosz:v. naimnieisze zł. l.Ztl. 

Za W}'dawce I druk.: Wydawm~t wo „Republika„ sp. z e>e'· odo redaki.Oł cdpowiadzialny: Jan Grobelnlak. l.6dt. Piotrkowska•'· 



„Cudowne dziecko'~ 
amerykańskie 

popełniło samobójstwo 
Waszyngton, 21 gimdnia. 

(Tel. własny). 

(t) Wczoraj po1pełnił. samobójstwo 
12-ldni .RPbert Glover, cieszący się wiel 
ką popuilarnościa, w Ameryice, ja!ko ou­
downe dziecko. Glover byt autorem 
dwuch tomów wierszy a pozatem zdra­
dzał niez~łe zdoloości w d1zi1edzi1nie 
chemii oraz fizytld. Przyczyny samo­
bójistwa nie UJdlało się .ustatiić. 

W Hlszpanjl trwają ciągle rOzrucby strejkowe. W Salamanca 
krwawych starć z wojskiem I policją . 

doszło do 

Nr 355 

y Jo nson l 

eko d ęża 

--~...-~~~~~~:NT'~~~-----, 

' 

Plac Donald wyzdrowiał 
i udał się na wypoczynek 

Londyn• 21 g-rudnia. 
(Tel. własny). 

• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Słynna ~~kzka an~clska Amy Job~ 
~ son powróciła obecnie do Londynu z 

I
! Kapsztadtu, po pObiciu rekordu śwlato. 

wego swego męża MoHisona. 
(t) Brerrrjer anigieJ•ski Ma.ie Donald, 

który od kii!1ku dmi był chory opuścił już 
mieszka1nie na Downing Street i udał się 
r.a świąteczny w-yipoczyinek do Szkocj'i. 
Mac Dooa.td naty.chmiaist po świętach 
rozpocznie p1rzygotowainia do zwalania 
nowej koofer·enicj.i pięcilu mocarstw. 

Straszna katastrofa 
samochodowa 

Jeden piłkarz zabity, 4 rannych j 
Berlin, 21 gmdnia. 

(Tel. własny). 
(t) Na szosie wiodą·cej z mie}sQOIW'O­

ści Altheildle do Olatru miała miej.s.oe 
stra:szna kataisłorofa samoohodowa. Sa­
mochód cięża:rowy wLozący z Olatzu dro 
żyinę pitkairslką wjechał na drzewo, iprzy­
czem wstał rozstrzas1kainy. 5 piłkarzy 
odniosło olęiJkie rainy. Jeden ranmy 
zma'l"ł w szipitalru. 

Ks. Walii organizuiB 
~omitet pomocy bezrobotnym 

Londyn• 21 girudnta. 
(Tel. własny). 

Południowa Francja nawiedziona została katastrofą Powodzi. Departament 
Maury zalany Jest całkowicie wodą, która wystąpiła z brzegów rzeki Aude. 

(t) Książę Walji powrócił wcwraj do 
Londyinu z objazdu miejscowości prze­
mysłowych, diotkniętyich bezrobodem. 
Pisma donoszą, iii nędza bezr·Obotnych 
uczyniła na ks. Walii wiellkiie wrażenie. 
Ang1elski następca tronu ma powolać w 
najbliż.szym cza•si1e S!pecjalny komitet po 
mocv dna najbardziej dlotdmiętych klęs­
ka, kryzysu. lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!~ 11111111111111111111· 
~-

Codzienna nowelka. 

Hobiefo -I 
Iireina nale~ał1a do rzę.du tY'ch kobiet, Iną w ,ka:-viarni wi.elkie~o hotel? buda-

które nigdy me tracą wiary we własne pestensk1ego, gdzie zbierały się zaTJWy­
siły i potrafią wybrnąć z najgorszych o- czaj najarystokratyczniejsze sfery wę• 
presyj. Znałem ją już od kilku lat, choć gierskie. 
nie pirzebywała sit.ale w Budapewcie, · Lrena zażądała koniaku. 
lecz przeważillie miesz;kała z rodzicami - Gdy będzie mi już mocno szumia-
w majątku ziemsikim. ło w głowie, zrobię taki ka•wał, że wszy-

Pewnego dnia działo się to jeszcze stkie gazety będą o mnie pisały. A to 
przed wojną śv~iatową zjawił~ się ~ies- WY'~tarczy! Ro.dz.ie~ i belfer _ pozo~tawią 
podzianie w mo1e~ kawalersk1em 11;11e~z- ~e w spoko1ul - tłumaczyła mi z uś­
kanku. Nie poirafiłem t11kryć z.dumiema. miechem. 
Irena, należąca do t. zw. lepszych sfer Cała ta historja wiprawiła mnie w do 
towarzyskich, w biały dzień przychodzi skonały hum?r· , 
do mężczyMy! Positanowdem Irence dopomoc. Gdy 

- Co się stało? - wyrwało mi Slię z ujlt'załem przy bufecie makomitego teno-
ust. · ra, szepnęłem do mej towarzyszki: 

-- Stało się bardzo wiele - odparła - Podejdź do niego i uderz go w 
mi zarumieniona - Wyobraź sobie, że twar.z! Wołaj, że 'cię pozostawił na bru· 
rodzice wydali mnie za.mąż za ja;kiegoś ku z dwumi~się~zny~ dzieckiem, że cię 
prowincjonalnego belfra. Spędziła.ro z I zd.raidza z uhczmc.a.m1! 
nim zaledwie trzy dni. Nie mogłam dłu- - Dobrze - odparła. 
żej wytrzymać i p•r·zyjechałam do Buda- Podnło~ła się z krzesła i szybko ru· 
pesz.tu. N aj gorsze, że ten belfer z pew· szyła w ki~rll!1ku bufetu. 
nością będzie mnie ścigał... Daremme Jednak cz~ałem na a-

- To niezwykła his.totja - roześ· wanturę. 
miałem się - Co zamierzasz teraz c.zy- Po kil:ku minutach Irena wróciła z„„ 
nić. autografem. 

- Jeszcze nie wiem. W każdym razie - Zbyt mało wypiłam koniaku ·- tłu 
nie wracam do mego szanownego mał- maozyła się - Nie mogłam tego zrobić. 
żonka a.ni do rodziców. Postaram się tak Gdy nalewałem mej towarzyszce dru 
skom;romitować, by z~ró~o belfer,, jak gą szklankę konia.ku, z west ibulu hotelu 
i ro dzina na-zawsze m111e się wyrzekli. dobiegły do nas następ; j ące słowa: 

W godz~ę później siedziałem ż I.re• - Jego ekscelencja nie może spać w 

swoim numerze. Przedews,zystkiem on 
nie znosi zielOnych tapet, po drugie nie 
może patrzeć na ·te ohydne malowidła, 
które wiszą na ścianie, a po trzecie de­
nerwuje go, że do tej pory jeszcze nie 
zabrano z jego pokoju tego wielkiego, 
żółtego kufra. 

- Dziś wszystko będzie uobione -
tłumaczył się portjer, kłaniając się nis­
ko - Pan minister z pewnością będzie z 
nas zadowolony. 

- To minister - powiedziałem Ire­
nie - Przed kilku dniami wprowadził 
się do tego hotelu. 

-Doskonale! - roześmiała się -
Zabiorę się do tego ministra! Musi być 
skandal! 

Traf chciał, że po upływie kilkunastu 
mµiut zjawił się minister. 

· Wyszedł ze swego pokoju i wolnym 
krokiem skierował się na salę. 

Irena w międzyczasie wypiła trzy 
szklanki koniaku. 

Była . już zdolna do wszysifkiego. Gdy 
wska:załem jej ministra, podniosła się 
szybko z krzesła i podbiegła do niego, 
wymierzając mu policzek. 

- Nareszcie ciebie złapałam! - za­
wołała - Shańbiłeś mnie, rzuciłeś na pa 
stwę losu! Czy tak postępuje człowiek, 
który ma sumienie?! 

W kawiarni powstało niesłychane po 
ruszenie. Minister stracił zupełnie pano­
wanie nad sobą. Nie wiedział, co ma od­
powiedzieć, jak ma się zachować. 

Na szczęście zjawił się dyrektor lo­
kalu, który wprowadził ministra do swe­
go gabinetu. Zjawiła się tam i Irena. 

W drodze ze stałego miejsca swego po· 
bytu na wyspach Książęcych do Kopen­
hagi, gdzie miał wygłosić odczyt, za­
trzymał się Trocki przez kilkadziesiąt 
minut w Paryżu. - Na zdjęciu naszem 
widzimy . Trockiego, wychOdzącego z 
pociągu na dworcu północnym, celem 

udania się na Inny dworzec parysk~ 

- Nie poznajesz mnie już, co? - wo­
łała do dostojni•ka państwowego. - A 
ja doskonale pamiętam ten twój pokoik, 
z obrzydliwemi, zielonemi tapetami, tym 
wstrętnym żółtym kufrem i skandalicz­
nemi obrazami! 

Pan mini.ster stracił zupełnie pewność 
siebie. 

- A może ta dziewczyna rzeczywi­
ście była u mnie? - pomy~lał. - Prze­
cież tyle dziewcząt u mnie gościło! 

Widząc, że Irena staje się coraz głoś­
niejsza, wziął ją pod rękę i wyprowadził 
na ulicę. 

Pojechali gdzieś samochodem. 
W dwa dni później minister musiał 

ustąpić ze swego stanowiska. Opozycyj­
na prasa tyle bowiem pisała o skandalu 
w kawiarni, że sprawa ta musiała pocią· 
gnąć za sobą poważniejsze następstwa. 

Irena stała się bohaterką dnia. 
Przywódcy opozycji uważali . ją za bo­

haterkę narodową. Sądzili oni, że poświę 
ciła swoje dobre imię dla celów państwo 
wych. Dla nikogo bowiem już nie było 
tajemnicą, że pochodzi ona ze znanej zie 
miańskiej rodziny i w rzeczywistości nie 
miała nic wspólnego z ministrem. 

W parę tygodni później, Irena przy­
jechała do rodziców. 

Towarzyszył jej znany arystokrata 
węgierski, przywódca partji opozycyjnej, 
który maił objąć stanowisko ministra. 

Pechowy nauczyciel prowincjonalny 
musiał się zgodzić na rozwód. 

Irena tym razem zrobiła doskoP ~ lą 
partję. Tłum . D 




